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Rozumowania o wzajemnym stosunku rzą- 
du rosyjskiego i Polaków pod nim są. teraz dość 
częste w prasie rosyjskiej, w ozem widzimy 
objaw poczucia, iż teraźniejszy stan rzeczy jest 
anormalny i wymaga zmiany. Już z tegc wzgię- 
du zasługują te głosy na życzliwość naszą, 
choćbyśmy z nimi niezawsze mogli się zgodzić. 
Zresztą różnice w zapatrywaniach na.tuia.lnie 
,vynikają z wbrew odmiennej sytuacyi polity­
cznej, w jakiej znajdują się te dwa nar idy. 
Zrozumiałe są także błędy w ocenianiu naszego 
charakter i naszych dążności, bo Rosyanie, 
długo pojeni fałszami o nas, ani nas znać nie 
mogą tan, jakby znać mogli zupełnie bezstronni 
ludzie, aui zakorzenione uprzedzenia ydrazu 
zniknąć nie mogą. W  takich okolicznościach, 
gdy strona przeciwna nie • wypiera się bodaj 
niektórych swych błędów, juz jest objawem go­
dnym szacunku Właśnie pod tym względem
z a s ł u g u j ą  na uwagę a-tykuły Grużd nin któ­
rych pojawiło się kilka i o których, gdy już 
są skończone, możemy teraz _ mójrie. Przede- 
wszystkiem trzeba je streścić, podając ważne 
urywki w wiernem tłómaczeniu.

Zaczyna tedy Graidamn od twierdzenia, 
że sprawa polska w Rosy i nie należy do naj­
trudniejszych zagadnień. Zaciemniły ją krańoo- 
w ości: jedna, reprezentowana przez tych, któ­
rzy w imię rosyjskiego patryotyzmu chcą uczy­
nić z Rosyi stałego ciemięzcę i utrwalić zasadę 
nieufności — i druga, która, jak w polskiej, 
tak i w każdej sprawie narodowej wyznaje za­
sadę narodowościowego odosobnienia, ni by ® 
imię odrębnej kultury i odrębnych narodowych 
właściwości. Ale — mówi Jrtiidunin

„jeżeli spojrzeć na Polaków z punktu widze­
nia historycznego, a politykę względem nici. oprzeć 
na właściwościach ich charakteru narodowego, 
to doprawdy, kwestya polska, nie przedstawia się 
w tak zawiłej postaci. Polacy —  m naród lekko­
myślny i zapalny, a zatem — nader wiażliwy. 
Skutkiem pierwszych dwóch cech, mało zważają oni 
na lekcye czerpane z historyi, na logikę^ faktów i 
wszystko w ogóle, co wymaga skupienia i rr mysłu. 
Jednocześnie jednak trzecia ich cecha —  wrażliwość, 
ułatwia prowadzenie ich przez rząd zgodni6 z pew­
nym systemem politycznym...

„Jak to prawdziwa —  dowodzi porównanie 
P o la k ów  w  Austryi z naszymi ; płacą oni tam dzie­
sięć razy więcej niż w ftosyi, lecz ponieważ wolno 
im nosić kontusze, śpiewaC wszystko, co się podoba 
i tańczyć mazura dzień i noc, — - czują się ciągle 
szczęśliwi i zadowolnieni ze swego losu... Łatwo od­
czute , einne wrużenic ozyn ją  ich  ezoarśliw ym i.
Tj nas pod względem materyalnym są oni w  poży­
c i  o wiele lepezej, niż w  A u stry i, lecz pcnmwaz 
trak im zabawek lir. ich poczucia narodowego, za­
pominają o poważnych korzyściach, a czuj., tylko 
nieznośny ucisk despotyzmu i nieprzyjażni. Najja- 
swawiej zaznaczyła się ta lekkomyślność na począ­
tku 7 -go dziesiątka 'mżącego stulecia, kiedy rząd 
rozwinął względem Polaków program najszerszego 
liberalizmu i mógł oczekiwać od nich w  zamian 
nieco rozwagi i spłacenia mu długu wdzięczności, 
do Którego miał niezaprzeczone prawo. Nadzieje za- 
wiodb 1 mało było m ianom  tego , co dostali, •—  
zachciało im się kontuszów i marzeń o odbudowa­
niu Polaki aż po Moskwę (V); trudno wyobrazić so­
bie coś bardziej lekkomyślnego od tego bezrozumne- 
cro marzenia. Porwało ono jednak wszystkich, i ro­
zumnych i merozumn ch, i doprowadziło do ountu, 
( fefowgo skutkach żaden Polak nie ckciał nawet 
jomyśleó: Trzydzieści lat minęło od tego czasu; po­
łożenie Polaków bezwarunkowo znacznie się pogor­
s z y ło  wr porównaniu do położenia icli przed buntem 
p om im o to jed n ak , bez względu na jasność i dosa 
lność o trzy m a n e j lokoyi, nie znajdzie się ani jeden 
polak, któryby wśród mas , skarżących się na sy­
stem ucisku, głosił spokojnie i przekonywująco, że 
jedyną przyczyną tego pogorszenia sytuacyi Folaków 
w  iłosyi jest własna ich lekkomyślność, która po­
ciągnęła za sobą łatwowierność względem najbardziej 
bezrozumnych bredni
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„Pomimo to jednak fakt, iż położenie Polaków 
po roku 1863 pogorszyło się, nie ulega wątpliwości; 
ciężar tego położenia wypływa ztąd, że polityka dó­
br j  ch zamiarów' zaufania, siłą okoliczności, musiała 
zmienić się w  politykę nieufności, która wytwarza 
pewien stan' nieokreślony, niewyraźny i nieszczery 
w  stosunkach rządu do podlegających jego władzy 
i z konieczności musi być zależną od poglądów osób 
rząuzących, od miejsca i czasu. W  samem Wilnie 
poglądy na sprawę polską zmieniały się po r. 18G3 
kilka razy nietylko w szczegółach, ale zasadniczo; 
iowniez zmieniały się one, choćjKw mniejszym stopniu, 
i w Warszawie, l e  zmiany w poglądach na kwestyę 
polską same ]>rzez się są bardzo przykre, zwłaszcza 
że oddalają wciąż epokę określonego i jednakowego 
spo sobu działań w sprawie polskiej w  Rosyi.

„G dyby Polacy mogli o tyle wyleczyć się ze 
a *ej lekkomyślności, aby mogli skupić się w roz­
myślaniu nad swą winą w nieszczęściach, które na 
siebie ściągnęli, byłoby to bez wątpienia pierwszym  
krokiem do zdobycia sobie nowego położenia. Dotych­
czas jednak niestety polskie organa wszystkich prze­
konań i odcieni starannie unikają tej kwestyi, a we­
zwania do zastanowienia się nie widać i nie słychać 
nigdzie.

„Uznawszy, iż wybitną cechą charakteru pol­
skiego jest lekkomyślność zapalczywość, przeszka­
dzające Polakom skupić się, zagłębić w rozmyśla­
niach, główne zadanie rządu lub osób rządzących 
Polakami polegać powinno na myśleniu za nich. To 
wymaga wciąż jednakowego naprężenia uwagi, cią­
głej troski o to, by Polacy uczuwrli kiernj-iną ich 
rękę i widzieli jasno cel tego kierunku. A  cel ów—  
to wszczepienie w nich idei nierozdzielności od stu- 
dwudziestu milionów narodu .osyjskiego i uległości 
rosyjskiemu rządowi samowładnemu.

„Osiągnięcie tego celu nie wymaga wynarodo­
wienia i nie dotyczy spraw religijnych. Jak Tatar 
pozostanie zawsze Tatarem, Czuchoniec Czuchońcem, 
tak Polak zawsze pozostanie Polakiem i katolik ka­
tolikiem.

Taki, zdaniem (?»' jest obowiązek
Rosyi i j ej  rządu. Idzie teraz jeszcze o to, o 
ile Polacy ze swej strony sumiennie na te się 
zgodzą i dołożą starań, iby w  urzeczywistnić. 
Uległość rządowi i poddanie się konieczności 
tm, ż' Polacy stanowią, nierozerwalną część 
120-milionowego państwa rosyjskiego, powinna 
by o „szczepiona przez matkę dzieciom, przez 
rodzinę, szkołę, duchow ieństwo; powinna  ̂oży­
wia c Polaka w Kurze i w domu n,szęuzie i 
na każuym kroku.“ Jeśli tej dążności nie oka­
żą Polacy, to nieufność A ' nich będzie trwała 
ze wszystkiemu skutkami zwanemi przez m.ck 
ucskiem; będzie to, co było. Jednakże Polacy 
muszą mieć sposobność do okazania takiej dą­
żności, w cym zaś celu osoby rządzące nimi 
j)owinny pamiętać „o głównenfprzy tazamu pan 
stwowego katechizmu, robić wszystko tak, aby 
wywołać miłość ku monarsze i unikać wszyst­
kiego co drażni i przeszkadza potęgowaniu się 
tej miłuści.u Dalej draźdau n tak mówi:

„Gdzie obok kwestyi czadzenia krajem stoi 
kwestya „russyfikacyi“ i gdzie codziennie ściera się 
idea odosobnienia z ideą /.lania się z rosyjskiem ży­
ciem państwowem, tam zada nie przedstawiciela wła­
dzy co do spotęgowania mik ń  ku monarsze nie 
spełni się na gruncie jednomyślności politycznej, lecz
napotka na nieporozumienia wyrosłe na tle historycz-
nem, na oporność i sprzecznos w poglądach na 
państwowe ideały. Tu więc potrzeba, aby rządzcy 
mieli wiele taktu i przezorności, izby uniknęli smu­
tnych następstw nierozumnej gorliwości. Jest na to 
Ł,sden sposób: nadzwyczaj staranny wybór osób, któ­
re mają być przedstawicielami władzy tam, gdzie 
obok kwestyi rządzenia istnieje kwesrya zlania się 
innoplemieńców z życiem państwowem, A wybór ten 
musi być jeszcze ostrożniejszy, gdy ma się do czy­
nienia z Polakami, którzy dzięki swemu charaktero­
wi wymagają, aby kierownicy ich za nicJL myśleli i 
usuwali wszelkie powody do zDoczenia ł prostej dro­
gi, w skutek marzeń lub wrodzonej lekkomyślności. 
A ów wybór najlepszych sił rosyjskich polegać mu­
si na tem, aby przedstawiciele władzy okazywali 
zawsze aktualną pomoc we wszystkich uczciwych dą­
żeniach i usiłowaniach łączności z życiem narodo- 
wbiu rosyjskiem.

„Nasi zapleśniali patryoci, wymagający tylko 
rusyfikacyi w  imię brutalnej przewagi, nigdy nie in­
teresowali się kwestyą wyboru osób, mających za 
zadanie ri syfikacyę. Czy zapominają oni o tem nau­
myślnie, aby wywołać starcia i nieporozumienia, i 
rozkoszować się niemi, czy też czynią to bezwiednie, 
tego nie wiem, bezwątpienia jednak nawet dziecko 
pojmie, iż tylko ten sposób rusyfikacyi jest trwały i 
celowym, który rozbudza miłość ku monarsze i wsła­
wia jego imię wśród innoplemieńców, a uczynić to 
mogą tylko ludzie uczciwi i rozumni, a nie pierwsi 
legii napotkani.

Prawdę tę stwierdza szereg faktów historycz­
nych na kresach naszego państwa. Nasz nieszczęśli­
wy kraj zachodni w ciągu lat ostatnich 30-Łu tyle 
razy dawał n ezbite dowody , jak niefortunnie ickie 
sprawa rusyfikacyi, gdy wykonawcami władzy stawali 
się jacyś awanturnicy, albo ludzie, których nie chcia­
no używać w guberniach rosyjskich; a znowu jak  
pomyślnie szła sprawa rusyfikacyi, gdy wyżsi przed­
stawiciele wiadzy nie wymagali od podwładnych 
swych samowoli i okrucieństw, lecz sumiennego 
spełnienia obowiązków święcenia przykładem, jako 
wzór władzy rosyjsk.ej .sunej i wspaniałej.

Do niektórych naczelników kraju garnęli się 
na służbę wyborowi ludzie i wówczas rusyfikacya 
szła pomyślnie, nie drogą przymusu i wybryków  
samowoli, lecz wzajemnego zaufania z jednej strony 
i obawy przeu rozumną siłą władzy z drugiej strony. 
Od innyci. znów naczelnikóiw kraju ludzie uciekali 
i miejsce ich zastępowali gorsi, a wówczas rusyfika- 
cya przybierała charakter ucisku i samowoli, i po­
stępowała tylko na papierze, w  rzeczywistości zaś 
coLła się, doprowadzając do zera rezultaty, osią­
gnięte przez lepszy ch ludzi rządów poprzednich.

■V kraj ii nadbałtyckim wprowadzenie reformy 
sądowej bjro wymownym dowodem tej siły, jaką  
zyskuje ^asada panowania przez wybór odpowie­
dnich 1 cizi. W prowadzający tę reformę minister 
sprawiedliwości Manasein szczególnie troszczył się 
o to, by do Kraju nadbałtyckiego szli wyborowi 
Rosyanie, V. skutek tego jus w  ciągu roku nowe 
instytucye sądowe nietylko fnnkcyonowałj. prawi­
dłowo, lec: zdobyły miłość tych samych Niemców, 
którzy spotkań je z niedowierzaniem.

I w Królestwie Poickiem w końcu sześćdzie­
siątych lat, jak wiadomo, spokojnie i poczciwie szła 
rosyjska .prawa, bez r.cmku dla nikogo i obrazj, 
dzięki tjlk o  temu, iż wzięli się do niej przybyli ze 
wszystkich krańców Rosyi wyborowi luds ie.

Na zakończenie powtSrzam : dawajcie lepszjch  
ludzi dla celów rusyfikacyi, usuwajcie złych, a pol­
ska kwestya zacznie słabnąć i zniknie pod u ładzą 
rozumną, sprawiedliwą i ilną jej  przedstaw iceliń  

S treściliśm y całą rozp raw k ę Gruidnnua, 
a teraz pośw ięcam y je j k ilk a  konieczny d\ u -  
w ag Przedews.ay«tki»MU. z  u zn am n m  podjsosim y  
św iadectw o t.egn pism a, i i  w  ostatn ich  tr z y ­
dziestu latach  do zieik polsk ich  p o sy ła n i b v 'i  
,ja c y ś  aw anturn icy , ai bo lu d zie, k t f  
chciano używ ać w  gubern iach  ros’ A k ic łL  ; że  
„przedstaw iciele  w ła d zy  w y m a g a !1 ’  0d  sw y ch  
p o d w ła d n ych  sam ow oli i ' okrucieiastw , ■ a nie  
sum ien nego spełniania o b o w ią żk L w 11. .Jest to  
św iadectw o tak  cenne, że za  m e  m ożna Gra idu- 
inotoi darow ać zupełną n iezn ajom ość  n iek tó ­

rych  w a żn y ch  faktów , w sk u tek  czego  k o n - 
klu zye je g o  są błędne. M ó w i on n ap rzyk ład , 
że śm y  nie rozm yślali nac p rzy czyn a m i n aszych  
niaszezęść i że  „p olskie org an a  w szy stk ic h  
przekonań i odcieni starannie u n ik ają  tej k w e­
sty i, a w ezw an ia  do zastanow ienia się nie  
w id ać i m e  słyoh ac n igd zh  . J est to o czyw ista  
niepraw da, a lb ow iem  m ożn a  całą  b ib lio te k ę  
z ło ży ć  z  d z if ł, pośw ięcon ych  w y łą c zn ie  w y k a ­
zaniu  naszej^ w m y  w obec nas sa m y ch , popeł­
nionej w  o gó le  przez p o lity k ę  pow stan iow ą, 
a w  szczególn ości przez rok 18thJ-ci. S tron ­
n ictw a  u m ia r k o w a n e , stan o w iące o lb rzy m ią  
w iększość narodu, i ich  organ a  zaw sze g ło ­
śno to w y zn a w a ły . J bżeli <J,azdamu p ozw ala  
sobi6 n ie u w zględ n iać  tego , a n atom iast d e cy ­
dujące znaczenie przypisuje n ie lic zn y m  stosunko­
wo g łoso m , pochw alaj icy m  p o lity k ę  pow stań i 
m aizen ia  o P olsce „aż do M o s k w y ^  ,o je st to  
zupełnie to sam o, co n a p rzyk ład  pow iedzieć  
że Ż e la b ó w , K ib a lc zy c  ’ >*— ►-- • :

niliści są wyrazicielami dążności całego rosyj­
skiego narodu.

Wadą rozprawki G',,idaninn jest nie­
równość tonu : raz autor jej mówi poważnie,
innym razem ni stąd, ni zowąd zaczyna nie­
wczesne żarty. Tak naprzykład rozsądnie mó- 
w j  o patryotyzraie rosyjskim, który nie wyma­
ga, aby Polaków uciskano, lecz owszem, go- 
cizi się z uszanowaniem ich religii, tradycyi i 
języka, a więc skarbów moralnych; potem 
zaś nagle wywraca koziołka i pisze : „w  Au­
stryi oni płacą, dziesięć razy więcej niż u nas, 
ale ponieważ wolno nosić im kontusze, śpiewać 
co się podoba i tańczyć mazura dzień i noc, 
przeto są ciągle szczęśliwi. Pod naszym rzą­
dem materialnie lepiej im się powodzi, ale nie 
mają zabawek dla narodowego poczucia, więc 
czują nieznośny ucisk despotyzmu i nieprzy- 
jaźni". Pomijając Już to, żeśmy w Austryi 
szczęśliwi nie dlatego, że mamy kontusze, śpie­
wy mazury, ale że zwrócono tam  byt naro­
dowy, język i tradycye, i że posiadamy zu­
pełną swobodę spełniania obowiązków reli­
gijnych, zapytamy tylko Gr aid'ininn) czy juz 
zapomniał słów własnych o „jakichś awan­
turnikach1*, nasyłanych do Polski i o „przed­
stawicielach władzy, wymagających od swych 
podwładnych samowoli i okrucieństw Z ia je  
się, że w tem logiczniej byłoby szukać przy­
czyny „uczucia ucisku despotycznego i nie- 
przyjaźni“ . Jeżeli, wedle Graid iteinó, wiara, 
język i tradycye rodzime, to są zabawki, a 
główną treścią życia — materyalne stosunki, 
to niechże nie zapomina, ze one muszą być 
okropne tam, gdzie rdzennie krajowa ludność 
jest pozbawiona wszelkich stanowisk, pra­
wa nabywania ziem i, w wielu wypadkach 
dzierżawienia jej, albo pracowania na niej, w o- 
góie zaś ci, co się utrzymali przy niej nie­
mal cudem, płacą za to kontrybucyę.

Lecz łaźmy damy W  jodnem miejscu 
swej rozprawy Grużdanm pozwala nam zostać 
Polakami i katolikami, a więc oczywiście go­
dzi się na konsekweneye tego, a żąda 
tylko, aby bracia nasi pod rosyjskiem pano­
waniem mieli państwowe i dynastyczne uczu­
cia te same, co Rosyanie. W  innoin znowu 
miejscu diugo prawi o russyfikaoyi i wykłada, 
jak ona może być skutecznie dokonana. Jak to 
jedno z drugiem pogodzić? Pierwsze jest poli­
tycznie rozsądne i ja t świadczy Galioya, wy­
konalne pizy zupełnej szczerości i dobrej wo­
li rządu, o drugiem zaś paktować z nami nie 
można i nie trzeba, bo to dalszy ciąg „samo­
woli i okrucieństw4*.

Ale samo pojawienie się takich artyku­
łów w prasi< rosyjskiej, samo poryszanie przez 
mą kwestyi, którą ons samu nazywa „sprawą 
polską14, samo szukanie nowych dróg po dłu­
giem i stanowczem uzna wam u, że murawie- 
wowska i hmkowska były jedynie dobre — 
jest czemś nowem, zasługującern na uwagę i 
życzb.we traktowanie z naszej strony, ale bez 
zapału i lekkomyślności, o które nas Graiinnin 
pomawia.

yrmtu m I iW aw— i — Wi— B— B— i—— — — — >

Mowy marszałka i namiestnika, któremi 
zainaugurowali ci dygnitarze rozpoczętą wczo­
raj sesyę sejmową, ostatnią w bieżącej kaden- 
cyi, odznaczają się przedewszystkiem tym po­
godnym, przyjemnym optymizmem, który pod- 
losi, sił dodaje i od zwątpienia zabezpiecza. 

Taka nuta dźwięczna, spokojna, odezwać się 
może tylko w kraju, który nie upada, ale idzie 
naprzód, rozwija się pomyślnie, wzmacnia swe 
siłp zarówno duchowe jak i mate yalne i wol­
ny jest od wielkich kłopotów politycznych lub 
ekonomicznych. To też zarówno marszałek jak 
i namiestnik Stwierdzić mogli w swych prze­
mówieniach ten pocieszający fakt, a lubo to 
-Y>° jest wljGalieyi, jest jeszcze daleldem od
ideału, lubo zresztą do ideału nigdy się nie
dochodzi i dobrze, że się nie dochodzi, to je ­
dnak w kraju na każdym kroku skonstatować 

r -JIL .„u można rzeczywisty i bardzo doniosły postęp,
zesłani na Sj bil1 ni- Bardzo Ej afme ocenił marszałek znakomity suk­

ces, jaki odniosła nam wystawa krajowa przez 
to, że podniosła znaczenie kraju naszego w mo­
narchii, namiestnik zaś skonstatował nadzwy­
czajny postęp na polu szkolnictwa. Są to s o- 
bycze pozytywne, a tak ważne, że wszyscy, 
którzy się do ich osiągnięcia przyczynili, za­
służyli sobie na szcze;ą wdzięczność kraju.

W ydział krajowym prócz spraw ważniej­
szych, niecierpiących zwłoki, nie przygotował 
zresztą zbyt obfitego materyału dla obecnej se- 
syi, nie przedłożył zwłaszcza projektu reformy 
ustawy gminnej. Motywa Wydziału krajowego 
są zupełnie słuszne. Sesya obecna jest bowiem, 
jak rzekliimyą ostatnią w bieżącej kadencyd, 
byłoby więc niewłaściwem, gdyTby ciało prawo+ 
dawcze, kończące za ki Ina tygodni swą dzia­
łalność, zabierało się w ostatniej godzinie do 
daleko sięgających rfeform. Co do reformy usta­
wy gminnej, to przedkładanie obecnie projektu 
j( j reformy byłoby i z tego względu zbyteczne, 
że wedle zapowiedzi namiestnika - rząd ma za­
miar na najbliższej sesji wystąpić z takim 
projektem.

Bardzo przyjemne wrażenie -wywarła za­
powiedź namiestnika, że rząd zamierza utwo­
rzyć we Lwowie akademię handlową. Jest to 
bowiem sprawa, która nam wszystkim mży 
bardzo na sercu.

Sejmy krajowe.
Piszą nam z W Jednia 28 grudnia:
W brew obawom pessymistów, zagajona 

wczoraj sesya sejm ów krajowych _ zapewne nie 
pogorszy sytuacyi politycznej. Ze w różnych 
sejmach toczyć się będą rozprawy o reiorn_.e 
wyborczej, nie ulega- wątpliwości. Na sejmie 
praskimi już wczoraj mlodoczesi postawił? tę kwe­
styę na porządku dziennym i to za pomocą 
wniosku, domagającego Się powszechnego gło- ̂  
sowania; tym sposobem z góry sparaliżowali 
ewentuamy wniosek staroczechów, dotyczący'' 
przywrócenia wyboru posłów prze2 sejmy. Zre­
sztą zajścia w sejmie czeskim nie obudzaj^ już 
tego zajęcia co dawniej, nie wywierają decy­
dującego wpływu na wewnętrzną politykę mo­
narchii. Tylko p”zez grzeczność dziś Va ter (and 
napomyka, że dyskusya o kwestyi wyborczej 
w sejmie czeskim może pociągnąć za sobą do­
niosłe skutki. Minęły te czasy!

W  ogóle trzeba zważyć, że, -wyjąwszy 
sejm Daimacyi, we wszystkich innych większość 
posiadają stronnictwa, należące do knaiu-yi w Ra 
dzie państwa. Wprawdzie ta koalieya nie od­
nosi się także do sejmów krajowych, jndnaK 
jest to rzeczą naturalną, że stronnictwa 
kture w Radzie państwa popierają gabinet i 
system teraźniejszy, nie wystąpią nag. e w sej­
mach z wmioskami, którely się sprzeciwiały 
temu systemowi Jakkolwiek więc niepodobna 
z góry przewidzieć, jakie rozmiary przybierze 
w se.mach ewentualna dyskusya o reformie 
wyborczej, to jodnal jesteśmy pewni, że me 
pojawią się żadne formalne uchwały i wnioski 
sejmowe, któreby w sprzeczny sposób przesą 
dzały o reformie wyborczej i tym sposobem zna­
cznie utrudniły jej przepiowadzenie w Radzie 
państwa.

Właśnie najważniejsze sejmy zostały wy­
brane w r. 1889, a zatem obecnie zbierają się 
po raz ostatni wt dawnym składzie. Fakt ten 
także niezawodnie powstrzyma te sejmy od po­
ruszania ważnych kwestyi politycznych, a zwła­
szcza konstytucyjnych, bo ustępujące sejmy’ nie 
zechcą zbytecznie krępować swobodnej akcjd 
swych następców. Do wielkich izeczy ciała 
parlamentarne zwykle zabierają się na począt­
ku, nie zaś na końcu kadencyi.

AYspaniali nędzarze
Lonayri ‘23 grudnia.

„ /̂d- ndid paupzrsu czyli wspaniałym: nę­
dzarzami nazwał znany publicysta angielski, p. 
W  Stead, redaktor Przeglądu przeglądów tę 
grupę ludzi, którzy stoją na czele ziemiaństwa 
angielskiego, mają olbrzymie dobra, prześliczne
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przez Klemensa Junoszę.

(Ciąg dalszy).
—  Jeżeli się zechcą połączyć, to oddam im  

majątek i niech p. acują, niech aoraoiają się —  
(joui uuży, wygodny, pomieścimy się doskonale... 
pizecież do grobu z sobą nie wezm ę; d zieci me 
aam więcej, a na tej fortunie kaw ałka chleba

zabraknie im do samej śmierci, jeżeli zechcą 
mocować.

 O toż ja  miałbym inne całkiem widoki.
Naprzykład?

— Jegomość siedziałbyś sobie tu, w Czarnej, 
mko ' Ł?raz z jejmością — a młodym trzebaby 
popukać ) Jttuny większęj, Moćby trochę za- 
jpedbanej naw t , żeby Arnold miał nad czem 
popracować Otóż taką fortunę ja tu w blisko- 
ici upatrzyłem.

__ Gdzit) ?,

"  • bH&k° Zt^d’ bardzo blisko. K rotko
jpówią0 Maciej i iw.,

B  Dlaczego7? m0W1SZ?Ll t0 niepodobna...

~Z ^,aZ ’ -fT„. niajV-ek duży i nie wiem czy by 
za fun usz W itolda, choćby nawet z pomocą 
z hiOJS) stropy, można go Kupić?

— J- jj jw lmiLin, że można.
—  Przypuśćm y —  ale zachodzi n n a , po- 

\vażmf,Jsza przeszkoda, pan M ikołaj majątku nie 
sprzeda.

—  Niech cię o to głowa nie boi Ja powm- 
daui że sprzeda i mech tylko przyjdzie pan 
Mikołaj zdrowia, zaraz z nim  układ rozpo- 
oZlię- W iem ja  doskonale co się tam święci

Piękna pani Lucyna jest jak ptak ua odlocm, 
ladaby jednej ch w ili stamtąd wyfrunąć; PaI1 
Karol także od dawna tylko o tem marzy.- Na­
turalnie, że pan Mikołaj o sprzedaży Niemcom 
m c  chciał słyszeć, ale uczciw em u  szlachcicow i

zeda, tembardziej teraz po owym fatalnjpp 
wypadku, po chorobie... Chociaż nuwet pow róci 
do zdrowia, :o już do gospudarowania sił uie 
znajdzie. Będzie wolał w mieście osiąść i spo­
kojnie życie pędzić... Już ja sam go do tego 
namawiać będę...

7 - AVidzisz, to także nie argument... bo j~ ” 
żeli ojciec gospodarować nie będzie, to zastąpi 
go syn...

— Jaki syn znowuź ?
— Przecież Karol.

Symplieyusz ręką machnął.
— Nie zaprzeczysz chyba, kochany Łymp 1- 

cyuszu— rzekł pan Józef — że od ckwi 1, kie­
dy ojciec zachorował, Karol zabrał się gmiiwie 
do pracy...

— T a k ! ambitny jest i przez ambicyę to 
zrobił, ale w gruncie rzeczy, jemu tek się 
chce gospodarować, jak mn,‘ tańczy u. Mo­
żesz mnie wierzyć panie Józefie ! K iotko niu- 
wiąc, Maciejów kupimy i niech się państwo W i­
toldowie dorabiają. Jakoś cię ten plan me za­
chwyca, jak t idzę.

— Owszem, dlaczego ni' ? Tylko to jeszcze 
rzeczy  odległe i obawiam s^ę, ozy nie łowimy 
ryb przed nibwodem ? Syjiplicy1lS7U •

— Ale co znowu i Już (a to wszy? :o dosko­
nale obmyśliłem i ula siebie nawę .

_  Osialłbyś także w Maoiejo ,/ie ?
 A  naturrlnie, byłbym bńsko was, a przy-

tum mam rozm m te projekty.
_  Projekty?
— Ma się rozumieć. Bezczynnie siedzieć nie

chcę, a nawet 1 me mógłbym. Od gospodar­
stwa odwykło się; przyteni lubię trochę włó­
czyć Się po ś-wiecie, więc wykombinowałem so­
bie takie zatrudnienie , że bodę zbożem han­
dlował. * H

- T y ? !
7 ~ ń , '! coż to ? proszę c i c ! czy święci garnki 

lenią? Mogtj żydzi handlować, nmgę i ja — a 
jeżeli mi się powiedzie, to za mną pójdzie drugi, 
trzeci, dziesiąty.

— Co ci po tem ?
— W i Izisz, panie Józerie! dużoby o tem było 

mowie. 1 to naprzykład rozma wiamy tutaj ona.s 
samych, o naszem szczęściu, Witoldzie, Michasi 
1 tan dalej — . le ni6 należy zapominać. ze 
oprócz tego — po za nami, "są miliony bra i, 
którym na świecie duszno , ciężko , złe ze 
cała nasza rodzina, w obszerniejszem tego 1 
razu pojęciu , podzielona je3t jakby na kasty 
egipskie — skąd -wynikają Kolizye mieczy je 
dną a drugą, nieporozumieniu , zawiści, ’  ore
przy okolń -nościach pewnych, nieraz wytwa­
rzanych sztucznie;' przeradzają się w  mena wis , 
w. niechęć czasem skrytą, a nielłsedy p
Wną i otwartą.

— O marzycielu! marzycielu! — i ty chcesz 
to zmienić ? ‘ Chcesz sam jeden nieznośne poło­
żenie poprawić? Gdybym cię nie znał, ze: 
człowie.c „  aktyczny, wziąłbym cię za Donki- 
szota rozpoczynającego bój z wiatrakami.

Jajko roześmiał ńę.
— Zabawni jesteście! — rzekł...

Któż-tc w y?
  A  ty ! kochany panie Józefie! T y i tobie

podobni, którzy dowodzą, że już nic nie da 
s ię  zmienić, m i zreformować, bo to przecho­
dź' nasze siły. Sam , na własną rękę nikt 
us, zacznie, nikt się do poprawy ziego me

weźmie, ale wzdychać, ubolewać, jęczyć każdy 
potrafi.

— Ależ ostatecznie, kochany Symplh iyuszu, 
cóż iazie ? Nie mów ogólnikami, lecz...
—  N ie ! ja, ogóinikam nie mówię. Warstwy 

różne, odrębności w nas są, a każda się w swo­
jej skorupie zasklepia i na krzywdę drugiej 
uział& Otóż trzeba te kasty przemieszać, roz­
bić, bo jak ja, albo ty weźmiemy się do han­
dlu, tu jeden 1 drugi handlaiz z konieczności 
musi 3ię wziąć dc motyki. Oto w czem sens 
moralny, moj panie Józefie. Możesz się na to 
zgodzić, albo nio zgodzie, ale ja  wierzę w to, 
co mówię i z siebie przifbład pierwszy dam, 
jako już dałem poniekąd Śmieją się ze mnie 
może, lecz ja  o to nie dbam. Mógłbym przecie 
osiąść na swojej fortunie, którą w dzierżawę 
puściłem i nota bene grosza z niej nie widzę; 
mógłbym sobie i tutaj oto kawał ziemi kupić.

—  Mógłbyś, w iem !
— A  jednali nie chcę, wolę się czem innem 

zatrudnić i być równie pożytecznym dla moich 
współbraci. Sympłicyusz Jajko zamiast gospo­
darować na kilkunastu włokach, myśli handel 
prowadzić, ponieważ mu się zdaje, że tal bę­
dzie lepiej. Wolno w to wierzyć, w Ano nie 
wierzyć.

Ban Józef nio odpowiadał.
— Ale mój drogi panie Józefie! — odezwał 

się po chwili milczenia Symplioyusz, — ode­
szliśmy od przedmiotu. Czy tedy aprobujesz 
moje zamiary co do miod;Tch ?

— Kiedy jeszcze nic stanowczego nie ma.
-— Ja się pytam tylko czy aprobujesz w za-

saaz; e ? 1
— Powiedziałem ci juz, ze o niuzem lepszem 

dla córki me marzę.
-— Dość na tem, więcej mi też nie trzeba.

Powiadasz, że jeszcze stanowczego nic nie ma, 
to bagatelka.; to samo z siebie przyjdzie, chy- 
baby oboj, byli ślepi, żeby własnego szczęścia 
nic spustrzegli. Będzie para jakby w  korcu ma­
ku dobrana. Tedy, niech cię uściskam, jadę.

— Dziś ?
— Zaraz nawet. Kazałem nawet Mmhało\u, 

żeby dereszt zaprzągł! wlokę się.
B Cóż tak pilnego ? Masz czas, jutro po­

jutrze.
— A, nie! Już iak sobie co postanowię, to 

lubię zaraz w ykonać; trzeoa jeszcze być i tu 
i ówdzie, a zanim wszystko pozałatwiam, to 
pewnie parę miesięcy zejdzie.

— I przez cały ten czas nie zajrzysz nawet 
w nasze strony ?

— Jak B ig  da! ale chciałbym choć na paię 
dni wpaść, bo mi tęskno będzie za wami. W i­
told za kilka tygodni ma tu być, pragnąłbym 
też u-^.ę porę przyjechać. Niechby się oświad­
czył. No, drogi panie Józefie! bądi zdrów, pój­
dę się z pauiam1 teraz pożegnać i w drogę.

W gudzinę później pan Symplń >nsz Czar- 
nę opuszczał. Deresz wypoczęty prze> czas dłuż­
szy, spasiony jak wół, kłusował ostro, narska- 
jąc, a stary szlachcic ulubioną swoją fajeczkę 
pykał, a o przyszłości młodoj pai j  rozmyślał,

—  ZaDawny jzłowien I — rzekła panna Mi­
chalina do ojca, gdy iuż biedka pana Sympli- 
cyusza zniknęła za bramą.

— Może ! ale poczciwy, prawy !
— O poczciwości jego nie mam prawa wąt­

pić, lecz rośmi >szył mnie na odjezdnem.
— Ozem ?
— Naprzód, pocałował mnie w głowę.
— Mógłby być twoim dziauk em.

(Giąg dalszy nastąp:,.



s PRZEGLĄD z dnia 30 Grudnia 1894.

pałace, parki i lasy, a nie mają nietylko już 
żadnego dochodu, lecz nieraz i środków do ży­
cia. "Wspaniałymi nędzarzami są dziś —• Jaśnie 
Wielmożni i Jaśnie Oświeceni. Aby wyjaśnić, 
dlaczego rzeczy tak się mają, przytoczę ustępy 
z zajmującego artykułu hrabiny o f Warwick, 
znajdującego się w  jednym z poprzednich nu­
merów Przeglądu przeglądów, i poprę to przy­
kładami z artykułu samego redaktora p. Steada.

Hrabina ot Warwick pisze: „Nędzarzami 
są dzisiaj wszyscy lordowie i cała szlachta an­
gielska z rozmaitych powodów, ale przede- 
wszystkiem dlatego, Anglia zaprowadziła u 
siebie wolną wymianę handlową, swobodny ra­
dykalizm demagogów i antagonizm urzędowy 
pomiędzy klasami, owo „classes and masses-1, 
zdanie wymyślone' przez p. Gladstona. My nie 
jesteśmy już arystokracyą bogatą. W ielu z nas 
jest strasznie ubogich, a tern uboższych, iż ze 
względów tradycyjnych, towarzyskich i osobi- 
G,ej , pychy żyjemy po nad nasze środki I wy­
zna* należy, iż arystokracya nie może zdobyć 
snę na danie dobrego przykładu w tej kwestyi. 
Zyc ona musi tak, jak żyją dzisiejsi w Anglii 
dorobkiewicze i nouwavx riches. Tak samo żyć 
musimy, kiedy za pszenicę płacą 30 szylingów 
za kwarter, jak kiedy płacono 50 szylingów. 
A  nietylko to, lecz musimy żyć na tę samą 
skalę jeśli nie lepiej — jak bogaci aferzyści, 
którzy nabyli majątki ziemskie. A  rezultatem
żeb° l i St 't0’ Ż6 Jesteśray P° największej części

Zaznaczam, że w tej chwili cena pszenicy 
w Anglii jest 20 szylingów, i że cena ta ma 
rtendencyę zniżkową.u Dodajcie ogromne cię- 
z.ary].. P°datkowe, przygniatające rolnictwo w 
Angin nadmiar swobodnie zwożonego zboża
z Indyi, Ameryki i Australii, z Rygi, Gdań-

1 Odesy. Dodajcie przedewszystkiem arcy- 
zlachetną, uczuciową i pół-feudalną tradycyę 

ri .Jzm magnackich i obywatelskich, u waż aj ą- 
nych czynszowników i wyrobników swoich za 
najbliższych sobie, więc dbających o ich do­
brobyt materyalny i moralny... Dodajcie nako- 
mec kolosalny brak proporcyi między docho­
dami kapitalistów a dochodami ziemian — 
oraz między podatkową odpowiedzialnością je ­
dnych i drugich — a wtedy, jeśli wiecie, do 
jakiego stopnia menerzy polityczni podżegają 
proletaryat przeciwko „ arystokracyi".,. zrozu­
miecie dość dokładnie opłakane położenie „wspa­
niałych nędzarzy.-'

Nie wiem, jak tam w Galicyi, ale tu, 
wobec dzisiejszych cen zbożowych, uprawa 
roli opłacie się nie może, nie może dziś nawet 
dac najlichszego procentu od włożonego w zie- 
- y  budynki kapitału. Ztąd też, aby nie za­
niedbać i nie zrujnować ziemi, wielu jest ta- 
kicli lordów, którzy czynszownikom dochodza-
o r ? l iStia'Wiają ProPozy°yę taką: „Dam ci 100,
200 lub 300 morgów darmo, z tym tylko wa­
runkiem, byś mi wasze płacił roczny procent 
od włożonego w  tę fermę kapitału. “ B a ! ale 
i z i,akim warunkiem coraz tu dziś trudniej
0 czynszownika, bo... uprawa roli nie opłaca 
się w cale!

Stead daje wymowne przykłady, aż nadto 
liczne ; przytaczam d w a : 1) Pewien książę po­
gada w hrabstwie Essex dobra, które w  roku 
18/5 przynosiły jego ojcu 50.000 funt. szterl. 
(około 600.000 zł.) rocznego dochodu. Połowa 
tej sumy odpadała na koszta administracyi, na 
podatki, konieczne ulepszenia i familijne spłaty. 
Dziś, z tych samych dóbr, książę otrzymuje 
z trudnością 20.000, a ponieważ koszta są te 
same, zaś podatki większe, więc książę dokła­
dać musi co rok 6.000 - funtów i znosić nadto 
obelgi demagogicznej agitacyi w prasie i par­
lamencie, nazywającej go (i wszystkich lordów) 
„upiorem, ssącym krew ludu“ , nie siejącym, 
m. orzącym, a wiodącym życie zbytkowne. 
Książę ten może dokładać na utrzymanie ma­
jątku, bo żona wniosła mu kapitały w posagu
1 ponieważ ma dochody osobne z własności 
gruntowej w  kilku miastach. 2) Pewien baro- 
net ma, w Lincolnshire „majątek11 z nominal­
nym dochodem 12.000 ft. sterl. Na utrzymanie 
starożytnego zamku, parku i rodziny — żyjąc 
oszczędnie — wydaje 3.000; powinienby mieć 
9.000 czystego dochodu. Tymczasem nietylko 
że nie ma ani centa, ale przed dwoma laty 
musiał sprzedać galeryę obrazów — zeszłego 
roku sprzedał, z pozwoleniem rządu, dziedzi­
czne klejnoty, należące do majoratu, a w roku 
przyszłym wydzierżawi zamek z parkiem pier­
wszemu lepszemu Hirszowi z W ęgier lub z Chi­
cago... i przeniesie się z rodziną na mieszkanie 
do Bruges w Belgii, lub do Genewy.

Skończyły się czasy, kiedy kraj ten na­
zywał się „Merry England" — „wesołą rozba­
wioną A nglią !“ Ziemia ma tu zaledwie war­
tość stepu. W  Irlandyi i w północnej Szko- 
cyi lud się na ziemie łakomi, w Anglii, zwłasz­
cza w hrabstwach niegdyś wyłącznie rolniczych, 
rolnik nie weźmie fermy nawet za darmo, bo 
praca i uprawa nie opłacają się. Nie opłaca się 
nawet gospodarstwo pastewne, bo siano pol­
skie i amerykańskie z a w s z e  jest tańsze, a 
masło i mleko przychodzi co rano i wieczór 
pełnemi okrętami z Holandyi, Belgii, Nor- 
mandyi i Bretanii ; drobiu i jaj dostarczają 
za bezcen wszystkie kraje europejskie. Można 
więc przejechać majątek magnacki bez na­
potkania pracy rolnej ; natomiast widzi się o- 
puszczone fermy, opróżnione chaty wyrobni­
ków. W idzi się też przeludnione przytułki 
gminne, utrzymywane gminnemi podatkami, 
płynącemi z kieszeni lordów i obywateli. W i­
dzi u.ę wyrastający coraz groźniej pauperyzm 
w miastach i bezrobocie, powodowane nieu­
stającym napływem wieśniactwa, szukającego 
chleba w fabrykach; bezrobocie wytwarza 
agitatorów i organizaeye, które dążą do re- 
prezentacyi w parlamencie; już tam mają 
kilkunastu członków i domagają się stałej płacy 
dla posłów... by w izbie niższej _ było jaknaj- 
więcej „robotników^. Ci zaś mają znieść ary- 
stokracyę, wszystką ziemię oddać „ narodowi “ 
i zaprowadzić rzeczpospolitą rajską na angiel­
skim lądzie.

Nie dalej, jak wczoraj — pisze p. Stead 
— czytałem korespondencyę, wyrzucającą lor­
dom angielskim okropne skąpstwo, w tein się 
ujawniające, iż w stosunku do składek na 
szpitale i zakłady dobroczynne ich daniny ró­
wnają się zeru. Ano proszę pana dobrodzieja 
ilebyś dał funtów na ten a ten szpital w Lon­
dynie, gdybyś musiał utrzymywać kosztowne 
dobra ordynackie, nie mogąc sprzedać ani je ­
dnej piędzi ziemi, gdybyś uważał za swój o- 
bowiązek płacić dożywocia licznym zgrzybia­
łym. sługom, nie dać upaść tej i tamtej w do­
brach ochronce, nie odesłać do przytułku tej 
biednej, dalekiej krewnej, — gdybyś musiał 
sprzedawać miedziane blachy z pałacowych da­
chów i zastąpić je słomą ?u

Gdybym się znał na bimetalizmie, to ra­
dziłbym Anglii zaprowadzić obok złota, kurs 
także srebrny, który z Chińczyków robi tak ko­

losalnie bogatych ludzi. Stead twierdzi, że je ­
żeli biały Anglik nie porzuci żółtej jednopie- 
niężności, to żółty Chińczyk wyprze go swego 
czasu z Anglii swoją b ia łą , srebrną pienięż- 
nością...

' O odwołaniu prawa wolnej wymiany han­
dlowej nie może być mowy w Anglii, bo ra­
dykaliści i bezrobotni żądają chleba jeszcze 
tańszego.

Kolosalną , bezmierną i prawdziwie bez­
przykładną potęgę w Anglii stanowią dziś — 
kapitaliści, aferzyści, negocyanci. Lecz... zjawi­
sko osobliwe! większość ich nie ma nic z zie­
mią angielską wspólnego: w połowie wyszli 
oni z niewoli babilońskiej, a w drugiej poło­
wie są mieszkańcami parysko-chicagoskimi. Du­
żo byłoby o nich do powiedzenia.

Anglik o Francuzach.
HI.

Słynny swego czasu dr. Yeron, był naj­
pierw założycielem Rewie de Paru, która się 
równocześnie ukazała z Rewie des d ux Monde8 
(a tego roku na nowo wskrzeszoną została), 
później dyrektorem Opery, najświetniej przez 
niego prowadzonej. Zajmował swoją osobą cały 
Paryż, a był istotnie jedną z najpopularniej­
szych postaci, na jakie cywilizowane społeczeń­
stwo się zdobywa. Możnaby go w pewnej mie­
rze porównać z Barnumom, gdyby nie to, że 
przewyższał tamtego wychowaniem, taktem i 
manierami. Z „Pamiętników14 wszakże, które 
sam wydał w sześciu tomach, trudniej zapo­
znać się z jego osobistością, aniżeli z opowia­
dań innych osób.

Kiedy objął Operę w r. 1831, prowadzo­
ną dotąd przez trzfech szambelanów królew­
skich, rozchody obciążały szkatułę królewską. 
Ludwik Filip ciężar ten przeniósł na rzecz 
państwa, i zastąpił owych trzech jednym ko­
misarzem królewskim, zmniejszywszy subwen- 
cyę na 822.500 fr. rocznie. Yeron zostawszy 
dyrektorem, natrafił na próby „Roberta dya- 
bła“. Oceniwszy wartość kompozycyi, zażądał 
mimo to 40.000 fr. od ministra, jakkolwiek 
byłby mu je  chętniej jeszcze dał sam Meyer- 
beer, gdyby się był do niego samego zwrócił. 
Veron wystawił operę świetnie; je j też, jako i 
tancerce Taglioni, zawdzięczał swą fortunę. On 
pierwszy wprowadził nieznaną dotąd w dzien­
nikach reklamę, nazwaną wówczas „puffizmem“. 
(Komedya Scribego pod tymże tytułem). W szy­
scy podwładni i współpracownicy Verona korzy­
stali naturalnie z tego nowego wówczas syste­
mu, dziś wydoskonalonego do najwyższego sto­
pnia. Czy aktor który zachorował, czy maszy­
nista dobrze1 się spisał, zaraz miał w dzienniku 
swego dyrektora artykuł spory o tym wypad­
ku, wraz ze szczegółami o całej jego karyerze.

Te drobne i w  porównaniu z dzisiejszemi 
niezdarne wzmianki zbudowały fortunę Yerona, 
albowiem w czterech latach dobił się renty ro­
cznej 50.000 franków, którą byłby jeszcze 
zwiększył, gdyby nie wybuch cholery w r. 
1832. W  owej chwili, odłożył już 600.000 fr. 
i mógł zamknąć teatr podczas epidemii, ale 
dbał o swoich współpracowników i nie żałował 
pieniędzy, dając ciągle przedstawienia. Nie u- 
czynił tego co prawda z czystej szlachetności, 
lecz brzydził się przewagą pieniędzy nad pro- 
stemi wymaganiami sumienia. Dziś chyba nie 
znalazłoby się wielu naśladowców.

Pełen przesądów, za nic w świecie nie 
wsiadłby do w a g on u  kolejowego, tak samo jak 
królowa Wiktorya, która wówczas jeszcze mia­
ła wstręt do kolei, aż g d y  się raz zd ecyd ow ała  
i Veronowi powiedziano o tem, odpowiedział 
ze zwykłą swoją flegmą: „Królowa Anglii ma 
następcę, dynastya Veronów zaczyna się i koń­
czy na mnie11. Za nic też nie usiadłby przy 
stole w trzynaście osób, a ile razy wypadła 
ta cyfra, tyle razy ubierał swego stangreta w 
przyzwoity garnitur i sadzał na czternastego.

Kiedy autor poznał panią Taglioni w r. 
1840, doznał ogromnego rozczarowania. I talent 
jej już wtedy osłabł, a nadto nietylko nie od­
znaczała się urodą, ale była najzupełniej brzyd­
ką. Co gorzej, że nietylko nie miała żadnego 
wdzięku, lecz obejście się jej było chłodne i 
prawie odstręczające. Przytem jedną łopatkę 
miała wyższą od drugiej, lekko utykała i idąc 
kołysała się jak kaczka. Nie uśmiechała się ni­
gdy, a odpowiadała zaledwo półsłówkami. A  my 
znaliśmy ją z trądycyi jako ósmy cud świata 
w zakresie choreografii. Wprawdzie wstręt jej 
do obcowania z ludźmi można było .trochę tłó- 
maczyć tem, że wyszedłszy za mąż za hrabiego 
des Voisins, została przez niego porzuconą za­
raz po ślubie.

S E J M .

(Dokończenie).
Lwów, 2.9 grudnia.

"W dalszym ciągu wczorajszego posiedze­
nia uchwalono zgodnie z wnioskami Wydziału 
krajowego udzielić koncesyi na pobór myta 
Radom powiatowym: w Borszczowie na drodze 
powiatowej Iwanków-Germakówka; w Sokalu 
na drodze powiatowej Sokal-Krystynopol; w 
Gorlicach na drodze Ropa-W ysowa; w Stryju 
na drodze powiatowej Stryj-Żurawno; w W ie­
liczce na drodze powiatowej Dobczycko-Szczy- 
rzyckiej, od mostu na rzece Rabie w Dobczy­
cach i na drodze powiatowej W ielicko-Dob- 
ozyckiej; w Nowym Sączu na drogach powia­
towych Krzyżówka-Muszynka, Krzyżówka-Kry- 
nica-Muszyna i Nowy Sącz-Krzyżówka.

W  końcu odesłała Izba w pierwszem czy­
taniu do komisyi sprawozdania Wydziału kra­
jowego : z usprawiedliwieniem zwiększonych
wydatków, wstawionych do preliminarza budże­
tu krajowego szpitala powszechnego we Lwo­
wie': w sprawie powiększenia ryczałtu wypła­
conego szpitalowi św. Ludwika dla dzieci w 
K rakow ie; w sprarwie udzielenia dożywotniego 
wsparcia Dmytrowi Kozłowskiemu, hyłemu pa- 
.robkowi w służbie szpitala powszechnego we 
L w ow ie; z projektem ustawy o przeniesienie 
gminy Nowoszyn wraz z obszarem dworskim 
z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Rohaty­
nie do okręgu w Żydaczowie; w sprawie prze­
niesienia gminy Pstrągowej wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Reprezentacyi powiatowej 
w Ropczycach do okręgu w Rzeszowie; wre­
szcie z projektem ustawy o ulgach legali­
zacyjnych w sprawach hipotecznych drobia­
zgowych.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
P. B a r w i ńs k i złożył do laski marszał­

kowskiej wniosek, aby Sejm wezwał Rząd, by  
przeistoczył ruskie paralelki w gimnazyum prze- 
myskiem na osobne gimnazyum.

II posiedzenie z 29 grudnia.
Ks. marszałek zagaił posiedzenie o go­

dzinie 10 minut 15. — Urlopy otrzymali pp. : 
Zdzisław Skrzyński na 8 dni, Szczepanowski

4 dni, ks. Sapieha 2 tygodnie, Madeyski do 15 
stycznia, Ziemiałkowski do końca sesyi, Rapo- 
port na 2 tygodnie.

Sekretarz p. E rwiński odczytał spis na­
desłanych petycyi, a sekretarz p. Słonecki in- 
terpelacyę p. Kramarczyka do komisarza rzą­
dowego, w której zapytuje, o ile oczekiwania 
ludności rolniczej co do zaopatrywania jej pod 
dogodnymi warunkami w tanią sól bydlęcą mo­
gą liczyć na jak najrychlejsze spełnienie. '

Przystąpiono do wyborów.
Sekretarzami wybrani p p .: Tarnowski

Zdzisław, Barwiński, Słonecki Duklan, Trze- 
cieski.

Kwestorami pp. Antoniewicz, Korytowski, 
Stadnicki Stan., Torosiewicz Emil.

Rewidentami pp. : Antoniewicz, Dziedu- 
szycki Klemens, Goldman, Kowalski, Meruno- 
wicz, Olpiński, Palch, Fedorowicz, Siemigi- 
nowski, Szeliski, Sękowski, "Wolański.

Do komisyi budżetowej weszli pp.: Abra- 
hamowicz, Stanisław Badeni, Barwiński, Chrza­
nowski, Czyżewicz, Dunajewski, Goldmann, 
Stanisław Jędrzejowicz, Kowalski, Kozłowski, 
Marchwicki, Paszkowski, Piniński, Scipio, Adam 
Skrzyński, Skałkowski, Jan Stadnicki, Szcze­
panowski, Zagórski.

Do komisyi gminnej weszli pp.: "Wojciech 
Dzieduszyeki, Fruchtmann, Łączyński, Nie­
dzielski, (lipiński, Piłat, Potoczek, Rayski, Sę­
kowski, Teliszewski.

Do komisyi administracyjnej : Czaykowski 
Klemens Dzieduszyeki, Dworski, Bronisław 
Horodyski, Adam Jędrzejowicz, Koziebrodzki, 
Onyszkiewicz, Piłat, Popowski, Gustaw Romer, 
Rozwadowski, Szeptycki, Teliszewski, Mikołaj 
Torosiewicz, Trzecieski, Wiktor, Wodzicki, Za­
leski, Zbyszewski.

Do komisyi prawniczej pp .: Dworski,
Fruchtmann, Klemensiewicz, Krynicki, Lenar­
towicz, Roźankowski, Rosenstock, W eigel, Zoll.

Do komisyi szkolnej p p .: Stanisław Ba­
deni, Browicz, Czartoryski, W ojciech Dziedu- 
szycki, Kramarczyk, Kuiłowski, Paszkowski, 
Piłat, Piniński, Raczyński, Rayski, Rey, R o­
mańczuk, Rutowski, Solecki, Stanisław Tar­
nowski (sen.), Wojciechowski, Zoll.

Do komisyi gospodarstwa krajowego pp .: 
Antoniewicz, Brykczyński, Dydyński, Gorayski, 
Jan Gnoiński, Stanisław Jędrzejowicz, Langie, 
Obertyński, Polanowski, J ulian Puzyna, Potocki, 
Rutowski, Sapieha, Stanisław Stadnicki, Strusz- 
kiewicz, Schnell, Zdzisław Tarnowski, Vivien, 
Zamoyski.

Do komisyi kolejowej pp .: Adam Jędrze­
jowicz, Męciński, Merunowicz, Ochrymowicz, 
Popowski, Gustaw Romer, Jan Stadnicki, Strusz- 
kiewicz, Szczepanowski, Vivien, Korytowski, 
Lenartowicz, Sękowski, Zdzisław Skrzyński, 
Zaleski.

Do komisyi drogowej p p .: Borkowski,
Stanisław Dzieduszyeki, Fedorowicz, Gniewosz, 
W incenty Gnoiński, Krzysztofowicz, Midowicz, 
Franciszek Jędrzejowicz, Męciński, Zdzisław 
Skrzyński, Gustaw Romer, Sala, Struszkiewicz, 
Emil Torosiewicz, Witosławski.

Do Komisyi przemysłowej pp .: Czaykow­
ski, Chrzanowski, Czartoryski, Goldman, Mi­
chalski, Okuniewski, Rutowski, Duklan Sło­
necki, Szczepanowski, Stanisław Tarnowski 
(sen.), Weigel, Żardecki.

Do Komisyi petycyjnej pp.: Barański, Ba­
rabasz, Klemens Dzieduszyeki, Hamorak, K le­
mensiewicz, Krzysztofowicz, Kułaczkowski, Me­
runowicz, Micewski, Michalski, Mizia, Ochry­
mowicz, ^Okuniewski, Tadeusz Romer, Sawa, 
Siemigioiowski, Strzygowet i, - Stręk, Szeliski, 
Tyszkowski, Witosławski, Wolański, Żardecki.

Do l£omisyi górniczej p p : Bielański, Go­
rayski, (-Mn-ymowicz, Palch, Rogoyski, Adam 
Skrzyński, E.zczepanowski, Wiktor.

Do Kom iSyi solnej pp.: Czartoryski, Kle­
mens Dzieduszyeki, Jan Gnoiński, Huryk, Mę­
ciński, Merunowicz, Rayski, Stanisław Stadnic­
ki, Duklan Słonecki.

Do Komisyi podatkowej pp .: Abrahamo- 
w icz, Stanisław Dzieduszyeki, Fruchtmann, 
Huryk, Adam Jędrzejowicz, Rogoyski, Skał­
kowski, Stanisław Stadnicki, Szeliski, Szeptyc; 
ki, Weigel.

Do Komisyi bankowej pp .: Abraliamo-
wicz, Gorayski, Polanowski, Dembowski, R o­
senstock, Rapoport, Dworski, Mandyczewski, 
Marchwicki, Scipio, Skałkowski, Weigel.

Sprawozdanie Wydziału z czynności urzę­
dowych od 1 grudnia 1893 ao 30 listopada 
1894, odesłano do komisyi.

W ybory posłów Barwińskiego i Zdzisła­
wa Tarnowskiego uznała izba za ważne.

Koncesyi na pobór opłat mytniczycli u- 
dzielono: obszarowi dworskiemu w Kołodru-
bach od mostu na rzece Dniestrze ; obszarowi 
dworskiemu wspólnie z gminą w Czułowicach 
od mostu na W ereszycy; obsz. dworskiemu 
w Chmielowej, od przewozu przez rzekę 
Dniestr; wydziałowi powiatowemu w Prze­
myślanach na rzecz utrzymania drogi gmin­
nej Gliniany-Jaktorów; w Gródku na utrzy­
manie drogi gminnej Gródek-Załuż; w  Zba­
rażu na rzecz utrzymania dróg gminnych ze 
Zbaraża do Podwołoczysk i ze Zbaraża do 
Berezowicy małej.

Do komisyi budżetowej odesłano sprawo­
zdanie W ydziału krajowego o zamknięciach ra­
chunkowych galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego za r. 1893.

Z kolei St. hr. B a d e n i  imieniem K o­
misyi budżetowej przedłożył ustne sprawozda­
nie co do udzielenia prowizoryum budżetowego 
na pierwszy kwartał 1895. Sprawozdanie K o­
misyi budżetowej różni się od wniosku W y ­
działu krajowego tem, iż W ydział proponował, 
ażeby w pierwszym kwartale 1895 na podsta­
wie uchwalić się mającego prowizoryum, po­
bierano dodatki już w zniżonej o 4 ct. wyso­
kości. Komisya zaś wnosi, aby pobierano je  w 
tej samej wysokości, co w r. 1894.

W niosek swój opiera komisya na tem, że 
wydatki i pokrycia ich muszą się opierać na 
tej samej podstawie — tymczasem W ydział 
krajowy proponuje uchwalić wydatki na podsta­
wie budżetu z r. 1894, a pokrycie ich na 
podstawie preliminarza na rok 1895. Zniżenie 
dodatków zdaniem komisyi może być uchwalo­
ne dopiero przy uchwaleniu budżetu i ustawy 
finansowej na rok 1895.

P. R o m a n o w i c z  bronił wniosków W y ­
działu krajowego przyozem wykazywał, że w 
pierwszym kwartale wpływa zwykle bardzo 
mało na rachunek rozpoczynającego się roku i 
że uchwalenie wniosku komisyi budżetowej by­
łoby tylko zwiększeniem roboty dla urzędów 
podatkowych, które będą musiały prowadzić 
dwojakie rachunki. Praktyczna zresztą donio­
słość tej uchwały jest bardzo mała.

Godzina 1, p. Romańczuk zabiera głos.
* **

Marszałek kraj. ks. Eustachy Sauguszko 
zaręczył się w tych dniach z hrabianką Kon- 
stancyą Zamoyską, urodzoną w r. 1864 w Pau 
we Francyi córką zmarłego w r. 1889 Stani­
sława Kostki hr. Zam oyskiego1 właściciela 
Maciejowa, Podzamcza, Magnuszewa w gubernii 
Siedleckiej i zmarłej w r. 1890 Róży z hr. Po­
tockich. Śp. hr. Stanisław Zamoyski, ojciec na­
rzeczonej księcia marszałka, był najmłodszym 
bratem księżnej Leonowej Sapieżyny. Z okazyi 
tych zaręczyn posłowie sejmowi udali się wczo­
raj po posiedzeniu sejmowem do ks. Sanguszki, 
któremu w imieniu ich ks. arcybiskup Issako- 
wicz złożył serdeczne życzenia.

Na wstępie swego przemówienia podniósł 
ks. Issakowicz, iż nie wie zkąd spadł na niego 
ten zaszczyt, iż w imieniu tak czcigodnego 
grona posłów złożyć ma życzenia, ale wido­
cznie chciano dawnym zwyczajem polskim, 
postawić na czele Pasterza. Następnie wyraził 
dostojny Pasterz prawdziwą radość i życzenia 
ks. Marszałkowi z powodu zamierzonej zmiany 
stanu i życzenie, oby Bóg przyszłemu potom­
kowi pozwolił nosić i utrzymać zaszczytne i 
niczem niesplamione nazwisko rodu ks. San­
guszków i stanąć na czele społeczeństwa, tak 
samo, jak mu nasz Marszałek w cnotach przo­
duje. Ks. Marszałek serdecznie podziękował za 
te życzenia. Następnie udali się posłowie z po­
witaniem do JE. P. Namiestnika lir. Bade- 
niego. * *

W czoraj wieczór odbyło się w sali sej­
mowej posiedzenie sejmowego koła polskiego, 
na którem dokonano wyboru komisyi-matki. 
W ybrani zostali posłowio: Abraliamowicz, Ba­
deni Stanisław, Bobrzyński, Chrzanowski, Dwor­
ski, Gniewosz, Gorayski, Adam Jędrzejowicz, 
Koziebrodzki, Kozłowski, Męciński, Piłat, Pi 
Miński, Polanowski, Rutowski, Skałkowski, Sta­
nisław Stadnicki, Szeptycki, Stanisław Tarnow­
ski senior. * *

Wybrana przez koło sejmowe komisya- 
matka zebrała się zaraz wieczór i ukonstytuo­
wała, wybierając pp. Koziebrodzkiego prezesem, 
Polanowskiego wiceprezesem, Stanisława Sta­
dnickiego sekretarzem. Następnie zastanawiała 
się komisya-matka nad propozycyą składu ko­
misyi sejmowych, których wybór stoi na po­
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia sej­
mowego. * &#

Komisya administracyjna ukonstytuowała 
się, wybierając prezesem p. Zaleskiego, za­
stępcami pp Koziebrodzkiego i W odzickiego, 
a sekretarzami pp. Trzecieskiego i Rozwadow­
skiego. Komisya kolejowa wybrała prezesem 
p. Zaleskiego, zastępcą p. Męcińskiego a sekre­
tarzem p. Sękowskiego. Komisya drogowa wy­
brała prezesem p. Męcińskiego, zastępcą p. Gu­
stawa Romera, a sekretarzem p. Franciszka 
Jędrzej owicza. Komisya prawnicza wybrała 
prezesem p. Zolla, zastępcą p. Weigla, a sekre­
tarzami pp. Lenartowicza i Klemensiewicza.
Komisya gospodarstwa krajowego wybrała pre­
zesem ks. Sapiehę, zastępcami prezesa pp. Po­
lanowskiego i Gorayskiego, a sekretarzami pp. 
Schnella i Obertyńskiego. Komisya solna w y­
brała prezesem ks. Czartoryskiego, zastępcą p. 
Męcińskiego, a sekretarzem p. Merunowicza. 
Przewodniczącym komisyi gminnej wybrano 
W ojciecha hr. Dzieduszyckiego, zastępcą Frucłit-
mana. sekretarzem p. Sękowskiego.

* **
P. M e r u n o w i c z  postawił na dzisiejszem

posiedzen iu  n astęp u jący  w n iosek  : 1) M in im aln ą
granicę pożyczek hipotecznych ną posiadłości 
gruntowe w listach zastawnych Banku krajo­
wego ustanawia się na 200 zł. 2) Co do poży­
czek włościańskich powinna być dla Banku 
krajowego każda hipoteka wystarczająca, o ile 
żądana pożyczka pomieścić się może w pierw - 
szej połowie jej wartości szacunkowej.

K R O N IK A .
Lwów 29  grudnia.

Mianowania. Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
.skarbu zamianowało Piotra Siissa, koncepistą skar­
bowym. —  Maryan Jarocki mianowany naczelnikiem 
ogrzewalni w  Krakowie, a Kazimierz Szeligowski 
naczelnikiem konserwacyi budowy kolei dla sekcyi 
w  Suchej.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła Stanisława Sawickiego z Podwołoczysk do 
Tłustego.

Sejmik relacyjny. Dl'. Gustaw Roszkowski,
poseł do Rady państwa, złoży sprawozdanie ze 
swych czynności poselskich dnia 1 1  stycznia w  
Stryju, 12 stycznia w  Drohobyczu, a, 13 stycznia 
w Samborze.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Henryka Czaykowskiego, właściciela dóbr 
z Bóbrki, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Bóbrce.

Koncert gwiazdkowy na dochód dziatwy nie­
zamożnej służby kolejowej przyniósł dochodu brutto 
577  złr. 5 0  \r., po zapłaceniu kosztów w wysokości 
25 5  złr. 2 0  St., pozostał czysty dochód w kwocie 
322  złr. 3 0  ct.

Podając rezultat ten do publicznej wiadomości, 
poczuwam się do miłego obowiązku podziękowania ; 
Szanownej prasie za użyczone mu poparcie, paniom 
Pel. Stachowicz, Adolfinie Zimajer, oraz pp. Teodo­
rowi Borkowskiemu, St. Niewiadomskiemu, Prane. 
Neukauserowi, Teodorowi Pollakowi, Trapszy, Mau­
rycemu Wolfsthalowi za chętny i łaskawy współu­
dział Jej Excell. pani namiestnikowej Badoniowej, 
oraz p. Marchwickiej, Torosiewiczowej, Jabłonowskiej, 
Wernerowej i p. Czernemu za łaskawe naddatki li­
tografom pp. Pilłera i Przyszlaka za bezinteresowne 
dostarczenie części druków, oraz wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do urzeczywi­
stnienia i uświetnienia tego dobroczynnego dzieła. 
W e  Lwowie dnia 28  grudnia 1894  r.

lekla Deymowa.
Z Warszawy donoszą: „Nad głową prezesa

cenzury, p. Jankulia, ściągają się chmury. Jedno 
z tutejszych codziennych pism konserwatywnych 
chciało zamieścić artyknł z najlojalniejszemi dla no­
wego cara wynurzeniami. Artykuł ten wydał się 
cenzorowi niebezpiecznym —  własnoręcznie więc po­
wykreślał w  nim najsilniejsze ustępy i zastąpił je  
nic nie znaczącymi, mdłymi frazesami w znanym 
stylu polieyjno-urzędowym. Tali „złagodzonego11 
artykułu redakeya nie zamieściła. Cenzura upomina 
się o zamieszczenie —  redakeya oświadcza, że arty­
kułu nie zamieści, bo go już nie ma. Cóż się z nim 
stało ? Pojechał sobie do Petersburga, do ministra 
spraw wewnętrznych, ażeby tam poświadczyć, że 
cenzura warszawska nie pozwala Polakom wypowia­
dać lojalnych wobec cara uczuć. Skutek był ten, 
iż przeciw p. Jankulio toczy się śledztwo, którego 
wyniku z wiellciem zaciekawieniem oczekujemy.

Apucbtin podał się do dymisyi. Miał powie­
dzieć : nie mam tu już co rob ić! Oby się te jego  
słowa spraw dziły!

Powoli zmieniają się stosunki i, o ile sądzić 
można, na lepsze. Ze zmianą osób dzierżących rządy 
kraju w swych rękach, musi pojawić się i zmiana 
systemu, który był dla wszystkiego co polskie, za­
bójczym. .Świeżym objawem, że rząd chce dawny 
ów system porzucić i mieszkańców Królestwa jako 
Polaków uważać, jest rozporządzenie, aby na dro­
gach żelaznych pod napisami rosyjskimi na dwor­
cach umieszczono polskie. W  jakiej to rozporządze­
nie wydane było formie, dotąd ogół nasz nie wie, 
lecz już ua drodze żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej 
napisy także polskie sa zaprowadzone11.

Neofita. W  cerkwi św. Jura we Lwowie od­
był się we środę chrzest izraelity Mojżesza Felkera, 
który przyjął wyznanie grecko-katolickie. Neofita 
otrzymał na chrzcie imię Stefana. Aktu chrztu do­
pełnił ks. Mudryk, w asystencyi ks. Kudryka i H e- 
rasymowicza. Chrzestnymi rodzicami byli p. Melania 
Hanczakowslta i p. Roman Żarski.

Mordercę, który, jak wczoraj donieśliśmy,, za­
mordował w pierwszy dzień świąt dziecko i służącą 
Pamperlów w Kalldorfie pod "Wiedniem, już schwy­
tano. Jest nim rzeźnik kallclorfski Gessel.

t  Franciszek II, król neapolitański, pozbawiony 
państwa przez wojska Garibaldiego, zmarł 27 b. m. 
w Areo, o czem już doniósł wczorajszy telegram. 
B ył to człowiek ogromnie zacny i dobroduszny. Mógł 
wybornie pokonać „tysiąc walecznych11 Garibaldiego, 
ale nie chciał krwi przelewu i udał się na wygna­
nie. Cierpiał prawie niedostatek, mieszkał w  Paryżu 
w paru pokoikach na trzeciem piętrze, bo pi’zez du­
mę nie przyjmował pomocy możnych krewnych, a 
wszystko, co miał, rozdawał ubogim i płacił stałe 
peiisye dawnym sw3rm urzędnikom, usuniętym przez 
rząd włoski. Był też w Neapolu do ostatka bardzo 
popularnym. ' Zdawna cierpiał' na cukrową chorobę, 
lecz nie lubił się leczyć. W  końcu października 
przybył w odwiedziny do arcyksięcia Albrechta i za­
mieszkał W jego willi w  Arco. Tu mu się tak pogor­
szyło, że o wyjeżdzie nie mogło być mowy, a kiedy 
20  grudnia stało mu się bardzo ż-le, przeniósł się do 
„hotelu Arco,11 aby —  jak  rzekł — • nie robić go­
spodarzowi willi subjekcyi. Małżonka jego, królowa 
Marya, która pospieszyła z Paryża, znalazła go już 
prawie w agonii. Na krótko przed zgonem odzyskał 
przytomność, przyjął Sakramenta święte i skonał. 
Zmarły król miał lat 59, z tego 3 4  lat spędził na 
wygnaniu, a tylko dwa lata panował. Był on synem 
króla Ferdynanda II, który żelazną energią tłumił 
przez lat 3 0  ruch rewolucyjny w swem państwie, a 
po zbombardowaniu M essyny w r. 1848  przezwany 
został przez ludność „król bomba11 (Re Bomba). Z o ­
na zmarłego Franciszka II królowa Marya jest ro­
dzoną siostrą cesarzowej austryackiej Elżbiety, sio­
stra zaś jego, arcyksiężna Marya łmakulata, jest  
matką arcyksięcia Leopolda Salwatora, który tak 
miłą panuęć we Lwowie zostawił po sobie. Dodać 
jeszcze musimy, że pobyt Franciszka II w  Paryżu  
dał Daudetowi temat do napisania słynnego romansu 
p. t. „Królowie na wygnaniu11.

j- Henryk Rodakowski, znakomity artysta-malarz 
kierownik krakowskiej szkoły sztuk pięknych zmarł 
wczoraj w  Krakowie o godzinie w pół do 4-tej ra­
no po krótkiej, bo ledwie czterodniowej chorobie.

Henryk Rodakowski, urodzony w roku 1823  
we Lwowie, kończył szkoły średnie i uniwersytet, 
w Theresianum w  W iedniu. Przez ojca był przezna­
czony do karyery urzędniczej —  czując jednak w  
sobie powołanie artystyczne —  uprosił sobie nie bez 
walki pozwolenie kształcenia się w malarstwie. W  r. 
1846 wyjechał do Paryża, gdzie był przez kilka lat 
uczniem w pracowni Leona Cognieta. W  Paryżu też 
pozostał po ukończeniu studyów i tam naprzód 
zwrócił na siebie uwagę portretem jenerała Dembiń­
skiego roku 1852 , —  a w roku 1853 otrzymał zło­
ty m edal 1-szej k la sy  za wystawiony wówczas w  
salonie portret matki swojej pani Maryi Rodakow- 
skiej. Od początku zaraz oddał się z zapałem portre­
towaniu, a chociaż w rozmaitych epokach życia pró­
bował sił i na innych polach, mianowicie w kompo- 
zycyack historycznych, jednak-sam  czuł najlepiej, ze 
portret jest jego właściwą dziedziną.

W kilka lat po otrzymaniu medalu, został u 
Paryżu kawalerem legii honorowej, później w Belgii 
dostał order Leopolda, a w  1873 roku powołany do 
jury wystawy światowej w Wiedniu, otrzymał order 
aust. Franciszka Józefa. W  Paryżu spędził lat 22, 
żyjąc głównie z francuskimi artystami. W  hotelu 
Lambert stykał się często z emigracyą. Serdeczne 
stosunki łą c /y ły  go z L . Kaplińskim i J. Klaczką, 
bywał częstym gościem w domu Al. Fredry, dla któ­
rego miał wielkie uwielbienie.

Ożenił się w r. 1860  —  i po urodzeniu syna 
w r. 1867 przeniósł się na mieszkanie (lo Galicyi, 
aby dać chłopcu polskie wychowanie; w r. 1 8 7 0  
odbył jeszcze długą podróż po Włoszech, którą zaw­
sze do najmilszych wspomnień swych zaliczał. Odtąd 
mało z kraju wyjeżdżał. Od r. 1882 —  1888 pia- 
cował nad fryzem do sali sejmowej we Lwowie, 
który krajowi darował. Była to już prawie ostatnia 
jego praca —  wycofał się bowiem od lat kilku od 
wszelkich wystaw i od czynnego udziału w ruchu 
artystycznym. Nie przestał jednak żywo zajmować 
się sztuką, a szczególnie sztuką polską. Wiele ona 
ma mu do zawdzięczenia i jak doniosły wpływ w y­
warł w  swoim czasie na jej podnisienie, to wyka­
zać będzie rzeczą znawców fachowych. Przed rokiem 
osiadł w Krakowie. Skorzystało z tego Zjedn. Tow. 
Sztuk pięknych, aby mu ofiarować opróżnione krze­
sło prezydyalne. Gorąco zajął się jego sprawami i 
reorganizacyą. Świeżo otrzymał poufne zawiadomie­
nie, iż rząd w jego doświadczone ręce postanowił 
złożyć po Matejce dyrekcyę Szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie. Ze  śmiercią ś. p. Rodakowskiego osiero­
cone więc zostają dwie ważne polskie instytueye 
artystyczne. A le stratę głęboko odczują wszyscy' ar­
tyści polscy, których był najżyczliwszym doradcą i 
opiekunem, odczuje zastęp przyjaciół i wielbicieli 
talentu i pięknego charakteru tak w kraju, jak  za 
granicą, odczuje najgłębiej rodzina, z która go łą­
czyła miłość nawet w rodzinach niezwykła. Pogrzeb 
ś. p. Rodakowskiego odbędzie się w  niedzielę.

Eksplozya w Rzymie. Wczoraj wieczorem przed 
ambasadą amerykańską w Rzymie pękła bomba wła­
śnie w  tej chwili, gdy prezydent izby, prezydent se­
natu i .kilku ministrów wychodziło z wieczorku od 
posła Stanów Zjednoczonych. Lks lozya nie wyrzą­
dziła żadnej szkody.

Z Petersburga donoszą, ;ź do departamenra 
prasy wniesiono 8 0  pouaź z prośbą, o zezwolenie 
na założenie nowych dzienników.

„Aleksander III11, wielki parowiec duńskiego 
towarzystwa żeglugi, poświęcony w roku przeszłym  
przez zmarłego cara, poszedł na dno dnia 27 gru­
dnia na morzu Niemieckiem. Kapitan z pięciu majt­
kami zdołał się uratować, reszta załogi zginęła.

„Galicyjsko-rosyjski Wiestnik11 założony przed 
paru miesiącami w Petersburgu dla celów, o któ­
rych sama nazwa tego miesięcznika świadczy, prze­
stał wychodzić podobno dlatego, że w skutek przed­
stawień ministra Giersa, car kazał cofnąć subwen- 
cyę wypłacaną temu pismu. Panslawiści, którzy się 
zbroją do walki z „nowym kursem11 w  Rosyi, zbie­
rają między sobą fundusze na założenie swego 
organu, który będzie się nazywał „Rosyjską Bie- 
siedą11.

Ofiary. Zamiast rozsyłania życzeń noworocz­
nych nadesłali p. Stan. Załęski z Kałusza 2 zł. dlą
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Cóż się dzieje ? Pośłizguję się i padam z wywich­
niętą nogą. Mój adorator znudził się nie widząc 
mnie na scenie i opuścił mnie. Po kilku tygodniach 
wystąpiłam znowu. Tym  razem — niech mi pan 
wierzy — plunęłam w oba trzewiczki i co pan po­
wie, tańczyłam jak nigdy, lord Orkney zakochał się 
we mnie, oświadczył się, a za trzy tygodnie wesele. 
A teraz niechże się pan wyśmiewa z mojego prze- 
sadu“.

Powtórzyła się piosnka stara, jak miłość. Bro­
nisław pod wpływem idealnego uczucia, którem na­
tchnęła go Zofia, wyzdrowiał, dał krzyżyk melan­
cholii, dawne rany zabliźniły się i... byłoby wszystko 
dobrze, gdyby nie... „ale '1. Kiedy młody człowiek odra­
dzał się w oczekiwaniu tego szczęścia, które w y­
chylało się ku niemu z uśm iechem , w duszy Zofii 
rozgrywał się epilog dramatu. Co zrobi, gdy Broni­
sław' wyciągnie dłoń po jej rękę i powie to ostate­
czne zaklęcie m iłosne, które z występnej kobiety 
miałoby przemienić ją  w  uczciwą- żonę? Mogła 
wprawdzie uczynić ta k , jak w naiwności swej ra­
dziła młodziutka, nie domyślająca się zresztą całego 
ogromu win}', Marya, mówiąc : „Jabym powiedziała 
wszystko przed moim przyszłym11. Nie miała jednak 
odwagi i musiała doczekać się tego, że wyręczył ją  
przypadek. Bronisław dowiaduje się o przeszłości 
Zofii od pijanego Korytki, który od „iks lat11 wzdy­
chał bezskutecznie do pięknej dziewczyny... łamie i 
druzgoce w sobie cały wybudowany tak świeżo je ­
szcze gmach spodziewanego szczęścia, błogosławi Zo­
fii, która wstępuje do Szarytek, i ze słow am i: „tak 
być musi11,- zrywa łączące go z nią węzły.

Tak przedstawia się fabuła „Zdrowych i po­
kaleczonych11. Jak wskazuje sam, dość jaskrawo za­
kreślony tytuł, sztuka ma być rodzajem scenicznej 
dyagnozy, z której wychyla się tendencya, idąca 
krok w krok z przebiegiem dramatu. Do „Zdrowych  
i pokaleczonych11 wprowadził Zegota Krzywdzie prócz 
wymienionych wyżej postaci, i inne dla silniejszego 
przeciwstawienia zdrowia kalectwu. Do takich należa 
oryginalna i nawskróś sympatyczna postać, Maryi, 
którą z wdziękiem odegrała p. Stachowiczowa; dalej 
„specyalista od spraw honorowych11 zbankrutowany 
i filozofujący utracyusz Korytko, który zwycięsko 
wyszedł w interpretacyi p. Ruszkowskiego, i rezoner 
dr. Pcritus (p. Żelazowski). - —  1

Osobno traktować należy jednę z najlepiej na­
rysowanych a bez wątpienia najoryginalniejszą po­
stać żyda Cybucha. Jestto w naszej literaturze sce­
nicznej postać zirpełnie nowa. Dotychczas mieliśmy 
całą skalę typów żydowskich, od pachciarza jorda- 
dowskiego do bankiera ze „Złotego cielca11, nie było 
jednak zyda, który w  rodzinach szlacheckich, mimo 
poczucia swej niższości towarzyskiej,* gra do pewnego 
stopnia rolę przyjaciela rodziny. Czy taka postać nie 
jest owocem zbyt optymistycznej obserwacyi, czy 
w ogóle tego rodzaju typy są w życiu, za to odpo­
wiedzialność zostawiamy autorowi, który musiał za­
pewne widzieć typ przekopiowany przez siebie w 
dramacie. Cybuch jest czemś w rodzaju zaściankowego 
filozofa, a ponieważ dzięki hojności autora sypie do­
wcipami jak z rękawa, nic dziwnego, że wybuchy 
wesołości, a nawet oklaski przy otwartej scenie prze­
bywały senteneye Cybucha. G rał go p. Fiszer. Ar­
tysta ten w odtwarzaniu rój. żydowskich zajmuje 
pierwsze miejsce w Polsce, a więc i wczoraj był 
bohaterem wieczoru.

W szy scy  zresztą artyści grali bez zarzutu. P. 
Cichocka w roli matki, p. W oloński jako Bronisław, 
Hierowski jako Zenon, dali koncertową całość. Zofię 
grała p. Żelazowska. Trzy mniejsze rólki powierzo­
ne były pp. Walewskiemu, Chmielińskiemu i p. Na­
wrockiej.

Sztuka napisana śmiało, bez szablonu i banal­
ności, świetnym językiem literackim, doznała gorą 
cego przyjęcia publiczności, przepełniającej teatr. 
Po drugim i trzecim akcie wśród grzmotu oklasków 
domagano się pojawienia się autora, ponieważ jednak 
autor umyślnie zasłonił się pseudonimem, życzeniu 
temu nie stało się zadość A . C.

Dr Leon Tyszko w sk i
ord. w chorobach u s z u , nosa i gardła 
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Wiedeń 29 grudnia. W  sejmie dolno-au- 

stryackim podczas wczorajszej debaty nad pro- 
wizoryum budżetowem przyszło do burzliwych 
scen, gdyż Lueger zarzucał stronniczość rządo­
wi, a zwłaszcza namiestnikowi dolnej Austryi. 
hr. Ig i elmanseggo wi. Przedewszystkiem zarzu­
cał Lueger namiestnikowi, że na zastępcę mar­
szałka nie powołano nikogo z opozycyi. Stało 
się to niezawodnie za sprawą namiestnika, któ­
ry idzie ręka w rękę z liberałami i składa Ce­
sarzowi fałszywe raporty.

Schneider zawołał: „On denuneyuje !u In­
ni wołali: „Namiestnik kłamie!“ Marszałek
przerywa Luegerowi i zakazuje mu mówić o 
namiestniku, wskutek czego powstał ogromny 
hałas i posypały się protesty ze strony anti- 
semirów. Lueger krytykował następnie budżet. 
Po przeprowadzonej utarczce na słowa między 
Gregorigtem i marszałkiem, przyjęto prowizo- 
ryum budżetowe.

W  radzie miejskiej wczorajsze posiedzenie 
było również bardzo burzliwe. Opozycya anti- 
semicka obwiniała radnego Dehma, że podczas 
obliczenia głosów na niekorzyść opozycja fał­
szywie liczył. Hałas trwał całą godzinę.

Peszt 29 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu sejmu zawiadomił Wekerle o dymisyi 
gabinetu. Wielu mówców z opozycyi, między 
nimi hr. Albert Apponyi zażądało objaśnienia 
motywów tej dymisyi. Na to oświadczył W e- 
kerle, że Korona nie ma obowiązku podawać 
ministrom powodów, dla których nie ma do 
nich zaufania, dlatego też nie mógł gabinet 
prosić Korony o bliższe wyjaśnienia i nie może 
w tej mierze złożyć żadnego oświadczenia izbie.

Izba magnatów przyjęła bez debaty do 
wiadomości oświadczenie Wekerlego co do dy­
misyi gabinetu.

ArcO 29 grudnia. Pogrzeb byłego króla 
neapolitańskiego odbędzie się 3 stycznia.

Grac 29 grudnia. Sejmowi styryjskiemu 
przedłożono wczoraj wniosek uczczenia jubileu­
szu 50-letnich rządów Cesarza przez utworze­
nie kilku humanitarnych instytucja.

Berno (morawskie) 29 grudnia. W  sejmie 
morawskim przj-szło wczoraj do drażliwej de­
baty z powodu projektu uczczenia jubileuszu 
Cesarza. "Wydział krajowy bowiem proponuje 
uczczenie tego jubileuszu przez utworzenie kilku 
szkół handlowych, przeciw temu jednak wj'stą- 
pił staroczecli Żaczek, zarzucając, że szkołj' ta­
kie służyć będą tylko celom germanizacyjnyru.

Berlin 29 grudnia. Szesnaście wieców so­
cjalistycznych, zwołanych przez zarząd party i, 
uchwaliło zaprzestać bojkotowania tych bro­
warów, które wydaliły robotników socja ­
listycznych.

HOTEL IMPERIAL.

K R Z Y S Z T O F  J A N O W I  0 2
we Lwowie — ulica 7 rzociego J /a /u , 3.
Przyjechali dnia 29 grudnia. K. hr. Scipio 

K. Tchórznicki i L. Chrzanowski z Krakowa. S. 
Sękowski z Wojsławia. P. Iiogoyski z Chrzanowa. 
B. Grek z Bursztyna. G. Romer z Zabełcza. S. Ma­
łachowski z Rosyi. S. "Wybranowski z Kimirza. A. 
Yolter z Tłumacza. J. L, Steinberg z Botuszan. 
innr»i'f*-'-vriT*nrT——

Specjalista clusrób s t o r n i  I wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
b. Ukarz aa klinice prof. Fmiraiera w Paryin 1 Losaars 

w Berliuia.
ordynuj* od godii. 11— 12 i od 3— 6. ul Cburążczyzny 16.Część ekonomiczna.

Wiedeń 27 grudnia.
(Z.) Prolongata staje się coraz trudniejszą. 

Dziś musiano za nią w niektórych walorach 
płacić po 20 pet. Bank austro-węgierski nie 
chciał dziś nawet rent przyjmować do lombar­
du, co wywołało formalny popłoch między słab- 
szjuni spekulantami. Pomimo tak przykrych 
stosunków i pomimo zawikłanej sytuacyi poli­
tycznej na W ęgrzech, najpotężniejsze firmy 
giełdowe nie dopuściły do zniżki, skupując 
skrzętnie wystawione na sprzedaż walory. To 
też z zamknięć kursów nie można poznać, jak 
przykrą była dziś sytuacya spekulantów, gdyż 
sztucznemi zakupnami potrafiono nietylko utrzy- 
mać ostatnie notowania, ale nawet podnieść je  
cokolwiek. Możliwą jednak jest rzeczą, że za 
kilka dni reakeya będzie tern silniejszą.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr, 401’—, węgierskie 493’50, 

Anglobanki 180'— , Um ony313'— , BankvereinjT 
154'25, Landerbanki 279'90, Ludwiki 216'75, 
Czerniowieckie 292 75, Elbathale 272'50, Renta 
papierowa 100T0, srebrna 100T0, austryacka 
złota 124'20, 4°/,, austr. renta wal. kor. 99'30, 
węgierska złota 123'70, 4°/, węgierska renta 
wal. kor. 98'20, dukat 5'84, 20-fraukówka 9'84—, 
marki 12T3, ruble l ’32*/4.

§  Ruch osobowy i towarowy na kolejach pań­
stwowych. W edług ostatniego wykazu gen. dy- 
rekcyi kolei państwowych przewieziono w mie­
siącu listopadzie b. r. na wszystkich liniach we 
własnym zarządzie kolei państwowych pozosta­
jących ogółem osób 2,454.402; ton towarów 
2,218.624. Dochód z przewozu osób i pakunków 
w yniósł: 1,262.555 zł., z przewozu towarów
5,421.143 zł., czyli ogółem 6,683.698 zł.

W  porównaniu z listopadem roku 1893 
ogólny dochód wzmógł się o 138.066 zł.

W  czasie od pierwszego stycznia po ko­
niec listopada 1894 r. wpłynęło z mchu osobo­
wego i pakunków 19,871.877 zł., z ruchu towa­
rowego 52,455.251 zł., razem 72,327.128 zł. 
W  tym samym okresie czasu r. 1893 wjuiiósł 
dochód z mchu osobowego i pakunków 18,623.569 
zŁ, z ruchu towarowego 49,277.603 zł., razem 
67,901.172 zł., czyli, że ogólny dochód w ze­
stawieniu z rokiem ubiegłym wykazuje zwyżkę 
w kwocie 4,425.956 zł.

§  Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  28 grudnia.

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w 
usposobieniu spokojnem, gdyż kupujący zacho­
wali się w ogóle wyczekująco, nie tyle w ocze­
kiwaniu spadku cen, jak dlatego, że przed No- 
wjTm Rokiem nie chcą robić większych zapa­
sów. W  tych warunkach obroty były w ogóle 
bardzo małe, w cenach nie zaszły jednak rze­
czywiste zmiany.

Płacono pszenicę białą 7'10 do 7'30, czer­
woną, 7-— do 7 25, żółtą 7'— do 7'20, żyto 5'50 
do 5'90, jęczmień browarny 6'20 do 6'75. na 
paszę 5'-— do 5'20, owies 5'35 do 5'75 zł., rze­
pak — '— do — '— . Koniczyna czerwona 50 do 
70 zł. Wszystko za 100 kilogramów.

§ Przegląd targu zbożowego (Sprawozdane bani- 
ku rolniczego). Lwów 29 grudnia.

Usposobienie niezmienne, biąk popytu zupełny, 
to też większych transakcyi nie zawarto. Spirytus 
utrzymuje się w ■miie.

Dziś notujemy za 100  kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6 '—  do 6"50, żyto gofowe 5 '—  do 
5'20 , owies obroczny gotowy 5'-— do 5 '50 , jęczmień 
browarniany 4 '7 5  do 5'25, jęczmień pastewny 4 —  
do 4 '2 5 , rzepak 8 -—  do 9 .— , siemię lniane -— '—  
do — •— , siemię konopne — •—  do — •— , anyż 0 :—  
do — •— , groch pastewny 4 '25  do 4-50, groch 
jadalny 5 '5 0  do 8 '— , wyka 4 '5 0  do 5 '— , bo­
bik 4 '3 0  do 4 '50 , hreczka 7 -—  do 7'50, kuku- 
rudza stara — •—  do — '— , kukurudza nowa — ■—  
do — •— , chmiel za 56 kilo 3 0 '—  do 55, koniczy­
na czerwona 5 0 '—  do 6 5 '— , koniczyna biała 5 5 '—  
do 1 0 0 '— , koniczyna szwedzka 4 0 '—  do 5 5 '— , ty­
motka 2 5 '—  do 35 '— , spirytus za 1 0 '0 0 0  litr, proc. 
loco stacye kolei 13 '—  do 13 '50 , spirytus na ter- 
mina 1S -—  do 13.75.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
prseniósłszy swój długolstai

Zakład dentystyczny
f. Wiednia do Lwowa, ordyn. prsy ul. Sykstaski.j L 28, 

(stara poczta;. Satuocn* aęljy.

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

Dr. li. T ra cisn ięck i
b. *ekundaryuez klisiki profemaris. td O H S tO T T J R B A  

ul. Kopernika Nr. 14.

Wszech nauk ltkrrskicb

b. -aeystsnt klin lekar. unlare**. Jagislońskiego

lekarz chorób wewnętrznych
siwaka obecnie ni. Akademicka 1. 10, ordysujs od g. 8 —6 

Telefon w cukierni W  go F. Grossa w parterze.

Specyalista chorób skórnych i weaerycaaych

Dr. STANISŁAW SOCHANIK
b. lek. klin. prof. Kaposiego i oddz pr. Langa 

w Wiedniu.
Ordynuje od a. 11— 12 i od 3 - 6  p!. Bernardyński 1. 16.

N i .  S
etom b a n k o w y  1 b n a to r  w y m ia n y

LWOM, ulica JagieliOfcak* 1- H. 
iJgT R a p a  j e  I s p r z e d a je  w saselki®  p sp i  
w a r t o ś c io w e  i m o n e t y  p o  n a j d a l l * .  *ai 

k » r w ie  disienia y m .

P&0 ME8 Y
do ciągnienia 2 stycznia 1895 na Losy kredytowe 
po 6 rl 50 ct wraz ae stemplem, Główna wygrana 
koron 3 0 0 . 5 3 0 0  i na Losy r.g dacyi Danajo (Donauregu- 
llrungs-Loset po 4 zU. wraz ze stsmplem. Główna wy­
grana koron 1 6 0 * 0 0 0  oraz promesy do ciągaieaia 5 
stycznia 1895 na 3*|, Losy aistr. aaki. kred. ziem. z r. 
It89 po l ci. 75 ct wraz ze ste .oplam Główna wygrana 

koron 100.000 
Przy asmósieniach i  prowiacyi uyrasza ais o d u j  

ozenie 20 ct. na portoryum.

SŁ&k fta tit łie a i*  1 S 5 S .

m m m  s c h e lle k b e r o  i «yk
Bom ł-r-lAo-ńj i L#»6o wymiŁcy 'He T.rwh  d iu  

ĆfmĆa Lndwfcn i  i. 
kupuje i sprzedąj* w.trslhi.ii pa Scy sfartatónwe.

4*14O PS& !'*V da ciągnienia dnia 2 atyesnia 1395 
na losy kredytowe po 5 50 wraz ze stemplem do cig- 
gnienia 5 stycznia 1895 po zł. 1.75 wraz ze Btem 

plem.

Upraszamy sz'.n. klientów o wezss ł« zamó­
wieni'), gdyś na kilka dii przed ciąjnieai*-* z pa 
wocm wyczerpania a.-.pssu nie moglibyśmy słożyó.___

I .w ó w  dnia 29 grudnia (Z Izby handlowej).
A k c j e  za sztukę: Kolei gal. Karola ludwika 200 

zł. m. k. 216'— do 219'—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291.50 do 294 50, Banku kypotecznego po
200 zł. w. a. 440.— do — .— .

L is t y  z a s t a w n e  za 100 z l :  Banku pipot. galic. 
5 proc. los. w 40 lat. 10T10 do 101 80, 5 proc z 10 proc.
prem. 110 20 do 110 90, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.—
100 70, Banku kraj. 4 i pól. proc. los. w 51 lat. 100 ? > do
10i.— , Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat. 96'50 do 97 20,
Tow. kred. gal. ziem. 4 proc. (I emisja; 98'20 do 9S'90,
4 proc. los. w 41 i pól latach 97 50 do 98 20, 4 proc. los.
w 56 lat. 97'10 do 97'80.

Rubryka la nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Przeciw katarom
organów odd «’howyuh, prz? kaszlu, chrypce 

i icnyok d legUwo'cia':h gar i.a polec i się

\ 4 1i  *5Yi’ i- \ =&n' *T r0   ......... r  (
' Ą g  li. 'Ś I C JL J-A * 'IfLA— u;"* !

i  '4 Ą&- '4 v| 16 Wiedeń 29 grudnia (godz. 11 w połudn.) 
Kredyty 403'35, kred. węg. — .— , Anglobanki 
180.25, Uniony — .— , Bankvereiny — .— , Lan­
derbanki 279.50, Akcye tytoń. 230.50, Staats- 
bahny 398.50, Lomb. (z kup.) 105.— , Elbethale 
— '— , Renta pap. — .— , Renta węg. 4°/0 kor. 
— •— , Renta węgierska złota 4%  — .— , Alpiny 
— '— , Marki 60.77, Losy tureckie — '— .

S1C1AWA-MKALICZHA i
czysta albo z ciepłem m ekiem  użyta. 

Wywitri on* wpływ orzeźwiający, uspakajający i łigoaaie 
usuwający, ulitwia wydzielenie sie flegmy i*je4 w takich 

wypadkach jak najlepiej wypróbowany.

Skład Kawy i Herbaty

Artura Kościckiaga
pod godłem .SYRYU3Z“ w* Lwowie, ul 
Ojit<oliń*kicii liczba 11, fi o a ul Trzecicg 

Maja 1. 2 poi ca :

KAWA nąjprzeilniftjszft
potaniała «  19 ct.

pól Ko 95 ct 
IV  a j l e p s z e

HEUiitrn
rosyjskie, ohidskie i sławne Lip 

Łona engielakio 
ł|, Ko od 90 ct. do 8 tir. 

Koniak oaysty kuracyjny but
1 rJ. 80 ot. do 5 zł.

W ł a m  lecznicze Malaga Mz.deira, 
Cherry i Lacrima Christi but. 1-80 di
2 2-60._______________________________________

Kto popróbuje, n e pożałuje I
Jeaacze tak tauio wa Lwowie ni, było.

Filia W . Kautmana
we Lwowie przy ul. Lukaełńskiego 1. 4 

(plac Oaetrum)
NOWO OTWORZONY

iklad mebli
zaopatrzony era wszelkie eprzgty od naj 
bogatsiyoł- począwszy do najakomniejsiych 
Cal* ars^dzania dla pokoi sypialnych, sn 
konów, jadalh atc. Meble orzechowe, ol­
chowe! czarna, jakoteż żelazna i giete i 

lustra i t. p,
Ceny stałe niesłychanie niskie

Sprzedają także na raty, jak również 
wypożyczam i uskuteczniam samiani mabli- 

O łaakawa waględy uprassam, zarf 
czając aa somtenneść.

Z wyeokiem asac inkiem.
W. Kaufman 

  gl skład ul. Trybunalska

Senzacyjny najnowszy wynalazek patentowany

Maszyna do prania za 3 złr. 50 ct
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania.

SKŁAD FABRYCZNY
c. k uprzyw. fabryki

ś w i a t o w e j  s ła -w 7 '3 r
w  B E R N D O R F

M aczyn la
s t o ł o w o  i d e s e r o w e

ze srebra chińskiego i alpaki

N A C Z Y N I A
kuchenne z czystego niklu
z poręczeniem długoletniej trwałości 

poleca

C, A. Christiana Następca

,Halifax“ dobre para iłr. 1'26.
„Ha!ifax“ s stalcwem! nożami p. tir. i '80 
Halifax‘ z azerokicmi nokami p. zl. 8 26. 
Halit tx* niklowano dobro p. zł 8. 

„Hatifaa* niklowane a zzarokieml noż aau 
para zł. 6.

„B,.lifax uyatemu .Jackson Heynes* p 
zł. 4-50.

„H»lifaxB damskie Rienikiow, p. zł. 1'60, 
nHslifax* damskie niklowane p. zł. 8, 
„Me;kur* albo „Helvetia* p. zl. 3'80. 
,B4arkar“ albo ,H#lyetia‘  damski e niklo­

wana a sznrokismi nożami r. L 6. 
Jacksor „Heynes* siklowan* p. ał. 6-50. 

Łyżwy żelazne, a rzemykami p. ct. 90 
poleca

P io t r  C h r s ą s to w o k i
handel łelnany we Lwowie plac Kapituł 

ay 1 (naprseoiw Katedry.
Za doskonały wyrób poieconyok łyżew

lejg zupełną gwarancję. 3473  2-2

czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej szko­
dliwy i w najkrótszym czasie.

Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania.
O dobroci tejże można się przekonać co dnia od litej do 1 2 tej 

na próbach prania, które się będą odbywać w handlu

0. T. WINCKLERI SYNA
Teatralna 7 Lwów.

we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2

Drobne przedsiębiorstwo
możn* łatwo i z małym wydat­
kiem wszędzie urządzić. Artykuł 
nader potrzebny, olbrzymi zbyt. 
Dobry zarobek zapewniony. Listy 
frankowane po 1 0  ot. dc Eggar, 

i 9 k a  Mediolan (W loohy).

Zahlail studniarski
dla budowy studsień wiaroonyoh i kopanych, podejmuje się 
nadal wszelkioh robót w zakres stadaiarstwa wohodząoyoh, 
uskuteczniane przez fachowego kierownika firmy od 35 lat 
zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. Obywatelom, Inżynie­

rom i Badowniorym rzetelne i wzorowo wykonane roboty.
Leopolda Dominika spadkobierców

studnlsrstwo, Lwów, ul. Koiolopalna I. I. sass 8—8

3rabraym med.Hem n^g-odzona za 
sta a na wystawie irrejowej

parowa farbiarma
l zakład do chemicznego osyszyze- 
aia ubiorów męskich i sukień 

damskich nie pruty ..ih

W  M iedtoga
Lwów, p iy ni. Jagiallo£sk?«i lieźb* 20 

Rok założenia 1863.

f
 Ł Y Ż W Y  Halifakt, Mer- v  v  
ku~, Jackson, Heynes Colum- ‘ty A  
bus, Rex Dresdenki w dc-

norowyiih g»t»nk»v.h, j»ko sps- 
yglncśó od lat 25 po reaach 

hnufeurercyjnycłi.
Wyroby nożownicze s f»-
bryki swoich krewnych w Aagli 
G*s. Hidfl* s Son, wyłącin* «»- 
stępstw o w Anstry i : Noie łtolcw*, 

kochaont, brsytwy inakoiuito po zł- 2 do „ A g 5 
8 60 i t. j .  poleca

A N T O N I  H A L S K I  M
handel żeUzoy p A

Lw ów  »lac  M a ry a c k i 1 ». (A T
8E86. 146. W  /

każdego mieszkania są eleganckie 
przedmioty, które na B o ż e  N a ­
r o d z e n ie  z  W e n e c j i ,  P a r y ­
ż a  i  W i e  2 n i  a  właśnie otrzyma- 

malem i tanio sprzedaję

Kompletny 
wyprawy ślubne

fabryczny skład płócim, birtizny stołc 
w*j, łchifonów oraz wulki wybór no 

wości na suknie d, mskic poleca

jaliflft/ S riotnłk :
wa Lw»wlapł.R«ri*#tó

poleca *MÓj bogato **■ 
opatrsony skład wyra- 
bós jtimkrskiolk 

k tynN i w-obrzyah .
R osyjski O kosm etyczw e speeyainoścl 

c i g i e s a  eo». rosrjKk nstwo-negi dostawcy € r e m e  Y e n n s .  P ł y n ­
n i  a d  e r  P n d e r  E u g e n i a  ,T r i x o g e n  środek do noroitu włosów. 
N flo-petine Y e g e t a ie ,  barwnik do włu-ów O s e r w ć n a  p t /n n a  

*  s z m i n k a ,  P l j a i u a  k a u k a s k a  m a ś ć  d o  w ą s ó w .
Główny skład

H  4  BK E L  i  F E I € ł L  Lw ów  Sykstuskd 6. 8480

plac Trybunalski liczba 1.
sprzedaję wypróbowane cytry nagrodzone 
srebrnym medalem na wystawie w Chebach 
nieprzymuszająe do nabycia szkoły, którą 

zresztą P° 1 zh- sprzedaję i
MIKOŁAJ LUDWIG

Lwów. plac Maryacki 8.
W  n ei ziele i święto magazyn sam-

knięty, ‘ Ł 2529



PRZEGLĄD z dnia 30 gindnia'r1894.

P o leca  się handel ¥.111- L u d w i k a  S t a d t m u l l e - r a .  w  e L w o  w  i w*-

K i o  z w y c i ę ż y  ?

Szas ada do nagrody.
Pierwsza, czwarta i od drugiej 

"Wraz druga połowa, 
Stacja to wiedeńskiej drogi —  

(Pora obiadowa;.
Druga, trzecia razem z czwartą 

Grdy 3kombinowane 
W  secco terno — na loterji 

Mogą dać wygraną;
1 rzec: a, druga to spis potraw 

Z francuska się zowlo; 
Czwarta, piąta długi spłaca

W  części lub w połowie, 
Trzecia jęiąta cel to konia 

W wyścigowym czasie; 
oaftjJć znajdzie swoje miejsce 

W redakcyjnej kasie. 
(Złożyć proszę ją za kwartał, 

Za rok lub półrocze. ) 
"Niechże teraz główki łamią 

Panionjd urocze!...

W jd a w & lc t w o  p is m ą  h u m o ry s ty c z n e g o
sin,Sinigas'

we Lwowie, ul. Łyczakowska 27

Z powodu sv.ini*ci/ł L.udlu z ( .p i  t i .a  
w y k p i i e a u  n i i e j  c e n  ful try c z  
u y c  1 WB^ys^kich artyk, iłów znajd J- ,ycb 

lii* w bind1 u ryjuya l . n c w . k a
4 iwi1h.1i w* Lwowie mica Halicka 1.4 

- SR5« 6—?

Odznaczone ui, u— i —i irebr> 
mym i brązowym  entkonitt

iutki meklejone
S. W . N iem ojow skiego

I do nabyci i  w wszysu ich handlach 
1 trafikach, F.bryha : I  i ów, Skarb- 
kowtks 1C (dc«A własny). Sklepy własne: 
uwów, TeatraKa 8. jag-łliońska 3. 
K: akóe o u h in ia  28. Zlecenia ra-ń*j- 
scowe odwrotnie, Odsprzedającym rabet

FOLWARK
w Mysłowie koło Bednarowa

zaraz dn wydzierziwieiim
Bliższą wiadomość udzieli

jL eh k *  I d  Ł U y ń s W
 Lwów, G, and Hotel. 3731

A k a d e m i k
wincyi. Adres K.

poszukuje Iekcyi na pru- 
lest. Bozdół. 3708 4-5

R z ą d z c a

4 i 20 centówki
przyjmuje przez cały rok 1885 

handel

fcarola Bałłabana.

Wszelkie towary galanteryjne, 
Przybory do podróży zaba wki dla Izie.i 
przybery toaletowe i bi. liznę poleca 

J. Kunigsbergera następca
J .  L A w e n h e t k d

Lwów, Gródecka 79 a.

praktycznie i na akademii rolniczej w 
Niemczech wykształcony, który zarządzał 
wiele lat s a m o d z i e l n i e  wielkiemi 
wzorowemi gospodarstwami, zna dokładnie, 
uprawę buraków cumowych, chmielu, cygo- 
ryi etc. Ma znakomite świadectwa i odwo­
łać iię mołe na wysoko postawione osoby 
Szuka posady zaraz lub później. Łrskawe 
oferty proszę nadesłać pod literami: \ i i* 
Asr. 14)0 g  sto restante Kraków I--1  

r a n n a  uzdolniona w krawieczyźme 
i białem szyciu poszukuje zajęcia na pro­
wincji. Może także udzielać "broni. Adres 
pod A Z. Aaministracya anonsów Plohna.

J>o w y n a j ę c i a  od 1 stycznia j895 
przy ul. Czarneckiego 1. 24 na 1 piętrze 
pomieszkanie o -5 ubikacyacb (z czego 
8 frontoY-ych pokojów) z kuchnią, i przy- 
nalcżytościami. Do zawarcia najmu upu 

iważnioną jest kancelarya adw. prof, Wł. 
Cstrożyńśkiego we Lwowie ul, Słowac- 
kiego ‘5. 1— 1

ą j

j g i"

t y g r o d a i d :  s a t y  r y c Ł E O - p o l I t y Ł z n y  
W y c h o d z i  co  sobota.

„ZAGŁOBA" z dniem 1 stycznia 1895 r. rozpoczyna rocznik drugi. Redakcy? pozy­
skała najwybitniejszych literatów i ilustratorów jako współpracowników i wobec tego bęazie 
mogła ulepszać pismo z'każdym numerem. "■

„ZAGŁOBA" omawia wszelkie sprawy polityczne i spouczne ; jest w słowie . rysun­
ku obrazem bieżącej chwili nigdy jednak dla humoru nie czepia się honoru.

„ZAGŁOBA" wychodzi co Jobotę w objętość 1J|, arkusza zaśnie zeza łamigłówki, 
zadania konikowe, szachowe tj. do nagrody, dclatki nutowe, zawierające kompozycye zna­
nych i cenionycn muzyków ind. itd.

,,/AG ŁCBA" jest najtańszem pismem satyr,ozuo-politycznem.
Warunki prenumeraty :

Całoi ocznie 
Półrocznie 
Kwartalnie 
Miesięcznie

Ył miejscu .
zł, — ct.

* 7>
n 60 „
] 5C „

Całorocznie
Półrocznie
Kwartalnie
Miesięcznie

Na prowincyi:
6 zł. 50 ct.
3 „ 25 „
1 „ 63 „

-  - 55 „
2^’-u.KQ.er p o je «a .y ± ń czy  Izosz tu -je  1 5  ceoató-w .

Cena anonsów 5 ct za wierz petitowy.
Prenumerować można w Administracji .Zagłoby1, ulica Trzeciego Maja 1 21 we 

Lwowie, we wszystkich księganraah, ajencjach dzienników i we wszystkich urzędach pocz­
towych.

Lioty i pieniądze należy przesyłać pod adresem: B e d u k c j  &. I A  d m in i s t r Ł -  
c y Ł  „ Z a g ł c b y "  u M c a  T r z e c i e g o  b a j a  1. 8 1 .

Iowo otwarta Biuro wywiadowcze

itiarji Bruchon Bilewioz
• przy ulicy Blacharskiej l. 5. I  piątro

sprowadza i UiMbsicza pp. Nauczy o Mi,
' s ,.ubd‘k ! B^ny, Francuski craz Ofl 
I cjalntów każdej > atogorji i służbę wszel­
kich zawodów tak wl*j«ką jak iuej»kij 
-uczy, żo Szata. P. T. Pcuii r^nośc za.aozy- 

. .za; m£j t ;lz i*  i oazakując laska,vych . iefral
| laceń, kreśl; się z głębekim szacunkiem

Marja Bruchon Bikwicz,
Ajentem.moim M- W olauski.

Przy ulicy Sykstuskiej 2 jest

uŁszarny lokal
ojjlO frontowych oknach od 1 kwietnia 1895

do wynajęcia.
Może być także podzielony na t  skle- 

po\y, w razie potrzeby z dodaniem do uźyt-

Za trafne rozwiązanie tej szarady przeznacza redakcja „Śmigu-! 
sa“ nagrody poniżej wyszczególnione.

W a r u n e k ! ! !

Rozwiązania szarady nadsyłać należy do re d a k cji „Śm igu  
• a ‘ (u l. Ł y cza k o w sk a  1 2 7 )  je d y n ie  ty lk o  na p rzek ą ­
sach pocztow ych i zaznaczać wyraźnie na odcinkach :

1. Posyłani rozwiązanie szarady za ... k w a rta ł w kwocie I  zł. 
2 0  ct. a. w.

2. Załączam rozwiązanie szarady w kwocie 2  zł. 40  ct. za .. 
p ó łro c z e  lub wreszcie

3. Rozwiązanie szarady za c a ły  r o k  w kwocie 4  zł 8 0  ct. 
Dowcipni myśliciele ze Lwowa, którym w razie wylosowania

na ich korzyść natychmiast nagrody franco wy izlemy — raczą ad 
1=  1 złrv ad 2“L 2 złr., ad 2 =  zaś 4 złr. nadeułać.

Jako n a g ro d ę  pizeznacza się d la  k a ż d e g o  kto nadeszle 
rozwi jzani ? szarady n a  c a fy  r o k  z g ó r y  w kwocie 4  zł. we 
Lwowie a 4  zł, 8 0  ct. z prowincji

b o g a to  ilu n tr*  t r i  ny  k a le n d a r z  h a m o ry ffty c z n y  
Ś m ig u s a  n a  r. i 895

a&ś dia każdego kto nadeszle rozwiązanie za pół roku z góry 
ęr kwocie 2 zł. we Lwowa a 2 zł. 40 ct na prowincji

ozdobnie w ydany kieszonkow y kplendarzyk  
Ś m ig n sa  na r. 1895.

Dla przysyłających rozwiązanie za  k w a rta ł w kwocie 1 zł. i 
we Lwowie a 1 zł. 2 0  ct. na prowincji przeznacza się do rozlo-j 
••wanta siedm  nagród :

4 .dam a M ic k ie w ic z a .  Dzieła w IV tomach (w ozdobnej j 
oprawie.

K o r n e la  U je jsk ie g o .  Tłómaczeria Szopena (w ozdobnej 
oprawi. 1.

K o r n e la  Ijje jsk ie g o . Skargi Jeremiego (w ozdobnej opraw.)!
K o r n e la  U je jsk ie go . Melodje biblijne.
S e w e ra  Nowele (Z pamiętnika Maniusi, Na pobojowisku,! 

Maciek w powstaniu).
E s te j i.  Kto zwycięzcą ? (nowele).
F r .  B a  w ity. Warszawa, opowiadanie na tle dziojowem z ro­

ku 1794.
Losowanie nastąpi 15 lutego br.

•lako bezpłatny dodatek
otrzymywać będą odgadujący stoaownie do załączonej kwoty szara- 
dowej przez kwartał, półrocze lub rok najregularniej

ilustrowane humorystyczne czasopismo

„ S a s c - i g - U L s 4 4  ~
zawierające prace najznakomu,szych naszyć h humorystów : nowelki, 
humoredki, satyry, poezje ulotne, epopeje koszerne, zagadki, szarady 
itd. itd. rysunki najlepszych polskich karykaturzystów i rysowni- I 
ków i wreszcie w  k a ż d y m  a n w e r z e  nuty na fortepian.

Właśnie rozpoczął timlgus w nr. 24 z r. b. druK powieści nie 
ukraińskiej Niemulczewskiego, ilustrowanej przez znanego zaszczyt-1 
me aarykimurzystę p Józefa Kruszewskiego p. t.

„ H a l k a ^
1'uwieść t& osnuta jest na tle walki trefności z koszernością. 
WszyLcy nowi abonenci otrzymają początek tej senzacijnej 

powieści g r a t is .  i
To wszystko oczywiście dla tych, którzy powyższą szaradę 

e wypełnieniem jedynego (także powyższego) warunku rozwiążą 1
z a  d a r m o !!!

A  więc — jak piszą sprzedawcy losów

p od a jc ie  rę k ę  s z cz ę śc ia !

mowie
przy

C e j t r a T A e  J i lo r o  pośrednictwa Bo- 
I iynskiej Lwów, Kynek 29 dom Andryologo wykształcona, “S i e j a ^  .
| poleca wszelkiego rodzaju doborm i smzbę. językiem uiemiecidm i ..■ancuskim a

_________________________________ . . .  -*■ _  tern zdrowa, znajazic zaraz doore umie-
k n l r y ,  torby i przybory po- szczenię jako towarzyszka przy osobie cho'

dróżne najtaniej a Pawła Langnera u. w ów re j. Zgłosić się osobiście ulica Kocbanow- 
Haicka 16. 8320 4 - 4  skiegu liczba 4 a, u pani Wilh.’lminy Hu-

10 rano, tylko do 31 grudnia,

Od-

bar-

f a r i s l e a n e  aonne lesons frangais bel od 8 __
dessu1 p« nrure broderie musiąue. Zy-‘ F l t e n o m  poszukiwany zaraz. Kopie 

[gmuntowska 9. Madame Gojska. 'świadectw wraz z podaniem warunków
adresować do Zarządu dóbr Niemirów.
Niouwzglednione pozcstar.a bez odpowiedzi

3727 2 --2

S W l A T
naaogatsze w tekst i illustraoye czasopismo poiskiu

pomieszczać lędzie w roku przyszłym
interesujące powieści najznakomitszych autorów

oraz
bardzo piękne ryciny kolorowane,słynnych malarzy naszyci),

Iwii -zano w nowy sposób 
AdminiBtracya „ Ś w i a t  u“, Kraków. Ulica Szpitalna 38.

8 Prenumerata wynosi:
Jfł cjnle 12 zir. FAlrsczaie 6 zip. Kn urtainfe 2 złp,

( Należy wcześnA nadsyłać prenumeratę, wydawnictwo bowiem jest 
dzc kosztowne i nakład wcześnie musi być uregulowany. ,

t .  S W E 0 T
Fabryka kotłów parowych i laaszyn 

odlewarnia żelaza i metali i kuźnia parowa
w  O t t o n a  i

peczti, telegraf i stacy* kolii w miłjana. 
za.tnj.c3.aA . a ,jf jc a . 2 0 0  r c T o o tn i ls ó ^ w

Szcziwnicna woda
z e  z d i o j ó w

„józetiny i Maydalbny"
sum. jsm  od wod Emskich, Seitar 
skiej i Giesshubiera, najsKuteo^nmj 
szy śrociek w ptaewle*łyoA nie 
zyt-ch w <i>skxaeii, krtftai] w aiu 
gourwałym kłssIu j astmie, w eier- 
^łeniooh wątroby i ńc-motoid^i- 
„y jk , oraz pęonerztii mocz wog 
p tiy  v>'ytu tv«u'fc*Aiu się annucnia 

w pęonerzu i nerkacn i t. p. 
Saiady: u pp. Min.ulap.-az, Men- 

arocnowi-za i Weiureb* we Lwo 
wie, w apuenaoh i uw  da ch wóu 
na prowincyi.

3481 5 -5

r o s z u k u j e  się zarząau apteki z do- 
I wolną kaucyą. Oferty pod literą A. B. lot 
| do admiuisnacyi anonsów Plohna Lwów.

3714 1 - 2
T i -z> n u l e  od Lwowa, przy gościńcu 

[pod Aulikowem. jest sekeya lasu, w której 
mieści się J107 - dębów i 6ab sosen do 
do sprzedania Wiadomość pod Kr. 38 Or­
miańska 11 piętro.. _____ 3630 i  -  •

IJi-ząd pocztowy w Jezierzanach obok 
Czortkowa, poszukuje ekspedytora lub 
ekspedytorki z uzdolnieniem tolegraficz- 
nem. Zgłuszenia tamże. L-l

Dr, Ant. KoiCfti
( B c f g e r s  

od li.t priMkio 20 jjacyal1 :a c h o r ó b  
»ener~eŁjyeh i ikó, nych, r...ee*ka obacnio 
dl Zimoruwic.. 1. i prawi* n»p-*eciw 
gmachu Sc oia Ordynuj* od godzin' 9 

do 10 x ranu od i d > 3 popołudniu. 
Na ńjUani* Poradnik pocztą xł. 4~50.

.iłiktor beryer Lwów, Akademicka 8
Aparaty, płyty, chemikalia 

eio. do

A ’ ( A u ^ I ' i . 1 1 4
Zdatność zagwarantowana 
Oeny labryczne, uenniki 

bezpłatnie.
D oskonałą arom atyczną

H b k t c f z *  l ' l < j
poleca po 1'40 do 5 zfr. za pół klgr. 

a p e o ja ln y  s a ł a d  l u r ó a l

Atloil’ &iiig'£A*
i.wów, Sykstuska 1 1 .

Wysyłki od klgr. franco. 3642 3 - 4

huieii iictrni
lU UJUCa Wd LttfsiWi« /o

ioca Wicia#} urĄ̂ <iiiou*<
uti iiiłA <31* i AT/itaj ca

oa wjao u. U ił •dhj**kaiŁ,fcfiftvoiiójifci

W «yrO tt A f d  t
księgi handlolf e rastrowane. Kopiały i księ­
gi uu kopiowania recept oprawne we wła­
snej intiuligatorni sprzeuaje po --------'■

brycznycti

W i u c e i h y  A u c ^ a b i ń m i
Lwów, ut. Karoia Luuwika 1.

Cenniki gratis i tranko. etr. kupcom rabat. 
H z ju u i Hgozun* ktft. uł> cek u ujae.

uifv.nu.it r o omowo. L a tu .
| uniUu/,.  03-ó _
.Ifiktor Lieryer Lwów, Akadejnicka 8 

R o w e r y
angielskie et.

Łneyr-Swiit 
rz nu ogran.czoną
gwaraiicya.

niki bwpiatiiie.

w  'W ^ m

m

obok j  Kasy oszczędności, .' najpiękniejsze 
położenie j

Hotel pierwszorzędny.
Klektryczne oświetlenie, wmda .osobowa

Znakumia ’uaługa^*T?okoje od 8)*ct.,ę
K orytarze i klatka schodowa ogrzana.

3/03 3— 6

w yra b ia :

Madzyny parowe,
Kotłj parowo wszystkich systemów,
Rezerwuary spirytusowe,
Wszelkie aparata i urządzenia gorzelniane,
Urządzenia tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług wiasnyoh i nadesłanych 

modeli.
B e p a ra c y e  j a k  n a jtan ie j,

J a n  l i t n a t o w t c z
L w o w ie  u u c« K o p e r  lu k *  1. 3, a lioa  H slio k i. 1. 11 

K zftso 'n ie  bdkiciuuue 1. 2 0 , w  O garnie woaoh Rynek 
1. 2 ,  poieoa

niezawodne i niezrównani w swych skutkach
M y d ł o  b ę jź w i n o w e  używa aig przociw wyrzutom i pla­

mom naskói jju. .
M y d ł o  b o r a k s o m ,  wpływa bardzo korzystnie na płać, do­

kładnie oczyucza i wybiel* akóią. mydłu to jest znakomicie działają­
cym żrodkium przeciw opaluniu,‘ pryszczykom i pęcherzykom na t*  - 
rzy; przecla piegom i zgrubieniu naskórka, 2t>. ct, \

M y d ło , h  m i o o w e  z uśmierza Bwguze na i pieczenie skóry, 
usuwa wyrzuty * czerwone sć nosa, twarzy i rąk, 25. ct.

A»y i llu  k a u n o r o w o -H i a r k o n e  usuwa czerwoność z twa- 
rsy i nosa jueme uioneczoc i pieg:, m w u e . 30. ct.

M ydkw  u r e u n n o w e  zawiera 5-|, czystej krejliny, znuac- 
micie oCzy«»c<al _aorę, usuwa pryszcz*, liszaj*, Swiarzby, trądzinti, płeć 
odświeża i wyoeiikatuia, kawałek 35. ut.

J y i U o  la r b u w c  z wielkiem powodzemam używa «ę  do 
nńUiczaiua pry.»czj , wszelki Bh wyrzutów na skorz*, 25. ot.

- L y t L s  s m o ł o w b - g l l c i ^ y i i o w e  bniuda się i  #5‘ |,1 gli-
cerj.ą i lu |o smoły vo.iegeiU;, jdst pod aażd/m wzgigaem jodnem 
z najiepsiycli aesintak ,, jlo nygKniozn*m mytium toalBMiw*u.. Jak. 
Lwjkic m/uio do użycia oouz.jm „a », je j: przez swą josi niakcyjnoać i 
.korę .miękt gąją własnosc znakomitym oraz wypróbowanym śroa 
ki*c do L-Umsuia wszystaicn łutczystosci naskoi-iycn, jako to - pi* 
guw, plam . ąirouianjjn, wągruw lip., kaw arak 3-i. ct.

Jty«U c MUiułurre zawiari: 40-|, gnroly (dzltgciu;; usuwa 
pryszcz*, uszaka, wimimil wysypki akuru*, po cenie nóg i lupiec na gło­
wią, kawałek 8t ot. 88*
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W H B H P l M l I i B i M i e a f f l B M emss

H iiu L r y o lo g ik  czyli nauka o powsta- 
Iwaniu człowieka zawierająca ciekawe obja­
śnienia i cenne rady dl ‘dorosłych, poleca 
księgarnia Altenberga we Lwowie. Cena 
bu ct. Kecepis 15 ct. Opaska 5 ct.

3672 7 - 8
c 'r*« 'śiic*,.ii.e arzewo bukowe, don.rj 

I miary- such0 i zdiowe, grube lupy, jęci n
Boleck ul. Ba- 

3 /55 7— 7
ig 14.5u poleca Leonard 

| órego 1. 2,
t m i e n i c a  z piętrowa na ulicy Syk- 

[aiuskiej Nr. 36 róg Śiuwackiego, jest do 
I oprzedania. Bliższa wiadomość u włarci- 
I cielą. 1-1

W  1 dn iach
uzyskuje się niłjozyatsją i naj ieh- 
ka niejsaą p .eó wolna o d  piegó *, 
rlam, węgtów i iuuyou wad po 
pjiyoia Dr. Ciirlstdffk /znakomitej 

i n>.eszk.odbwej

A jubraci*eme
jest prawdziwą w zzpi-cz^towznyce zi*lo 
uym Lkiem .Jolkach po SU ,t. (pomstą 
l z łr ) .Składf .  JhwA«r,aj.^ka A. Kuck 
ca, K r a k ó w ,  zpt. Wiktor* Fedykz 
*pt Eug. H lw a. 3397 8 - 1 0

. W ł a d c i u  ł i U f j A i  w y ro a o w  iu tro lig a to r sK ic h  

J. (iiiiłowsaKî go
w  o r a k o w i e ,  u l .  Z w i e r z y n i e c k a  2 2

•fySSedit plcrHoky toin j a.o * (aprouo«yMiie((0 ś. i>. kdięo,* rti-
(lyuul* Duunt^wokreg..) ty.ai >ui.

h o ziu y ila m a  u* w-isy..cnio uut roka u„ użycka kapiunó - 
■ urób s p izoc  K a ię d ^ t t  liU iU O U 1 A , ioóu jE t puinfii Ś w
Jaipioyaazk w ifzryiu, O(oui*u«ooio * i„n.uaakirgo, z moz «ruleaieui 
irydzw uółi'.

0*ła dzieło nyjdmo w 4 tooia h ztry&łej 841, około 100 aruu- 
oty arosa n* doOryrn p*pi<ns,a 1 ordzie z*tr eisó:

Toru 1. .‘i oziay s nu.* ua 1 1 śdfcioL Aa wenta do 1 n.ednieli
Fostu. T rm II. Od 1 niedzieli Rosua do Trójjy a w. Tom III. Od 
u tu a. zieli Trojoy svr do niedzieli 12 jo Zosłkaia Daoh* Air. Tom IV. 
0/1 uredz.eii 12 po /źsduua Duon* św. do Adwentu Do nldego  
ujma dodł .ie n% iłu*tu,ai.m« u S fiętyoh, w odpowiednim izasie 
przypsdkjąoyuh.

Cena każdego pojedynczego tomu broszurowanego wynosi 1 zł. 25 ct., opra­
wnego w płotno angielskie z wyciskami, grzbiet ze skóry z nupisen złoconym, brzegi 
czerwone l  złJ 65 ct.

I>o Maoycia a  nak ład cy  i  w e w szystk ich  L s i^ a r n i  icn.

Nar pączki
wyśmienity wydatny i bezwonnr 
£M iLEO 1 k1. 62 ct. SŁONINA 
kraba . śliczna 1 ki. 62 ot. KON­

FITURY jeden słoik 60 cc. 
Tylko w nandlu

Leonarda Soleckiego
ul. Batorego L 2 we Lwowie.

tfęgierstfF tffta góiikliT-
t prost z Yillany koieją od boczułki 50 
litrowej w górę gatunki lepsze od 80 li 
trów w górę. Białe wina *2, 24, 26 złr, 
za litr. Biało wina deserowe 28, 30, 32 
ct. za litr. Białe wina RiesKigon 86, 40 
do 60 ct. za lit, Czerwone wina 24, 26, 
30 do 60 ct. za litr. Posyłki pocztowe naj 
lepszych gatunków po 43 litróv raz 
z flaszką, czerwone po złr 2'80, białe 
złr. 2.8u.‘  „Ausbruch" słodki'1, czerwoni i 
białe zljp 3'80. Sa'moradnei złr. 3.60. Śli­
wowica stara złr. 4.29. Treber złr. 4.40. 

Stary koniak złr. 6.60.
Cenniki gratis i franko od z a r z ą d u  

re  t l n u ś c .  i  p iw n ic  \ - r i d y ,  g ,  
Y i l l a n y  W ą t r y .

J P a s z t e t y
w różnych wielkoś Jacu po cenach niskicu 

wyyła fabryka buljom

Z r  S O L K 9 W S ł ( l £ G a
9 Kiysowice n. Mościska,

Wyrobi odzn; c rine zostały srebrnym me- 
-iileu rząac wym.

» A « a « jż . «•■ .
PRECZ Z PRZYPALANIE.il' ©  LAT PuWODZENTA

HNIMENTIGENEAU
Płyv tłusty odwiliający P. G“neau 

DLA I (1 N I CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH
Jedyny środek

zeumętrmy, TaHte-
pująey wypalania 
bez bólu i bez 
wylinienia.

Przyjęty prztu 
najsławpiejszycE 
weterynarzy, cho- 

dowców, ujeidiaczy;  utrzymujących stad­
niny, etc., etc. Ĵ r "

Szybkie i npzawodne lec.r^nie okulauńell, 
stłuczeń, zbo-zenia i wykrzywienia pfein, 
nabrzmienia nóg, narośli i guzóio na 
L 9gach, itp. itp
Środek odprowadzaj!jcy j r ‘Spędzający.

Bandażowanie ręczne w £ i 4 minu­
tach. bez wystrzygania sierści. Cena:
S franków.

Skład Apteka sa j6 IG A*. XJ»
275, ulica Saini-Eonori, w Paryiu

W * Łwowi' W składzio apłycsnym p, 
Ki 'yia«' ws*Yi»go. _______

P,aw dil«r9 węgierskie

# i n a 9 or skie
p ic r  w iz e j  j i k o ś c i  « /  irw w n e
1 b ule iltr od 30 ct. począwszy. B * J 
it-j, i Tokayer , Ł n ,bi uch) 

ilodkie i ooiywne po 75 ct. Lt*r. 
Posyłka w b*czałkacn oi 15 litrów 

począ sszy ta zaliczką. B«ezn,łŁ opła ■ 
conn przyjmuj* *ig aapowrót po cnie 
kosztu 3117

ign. SpTtz»ra wdowa, winnic* i 
pnjaica winne a Preszburgu Wggry

Oapowiedzialuy redaktor: u n d w i k  M  a a ł o w a k . Papier z fkoryki Braw Fijałkowskich w Biełej. Z druKarai nar. W. Maniackiego. Zpr- ądza W . flodak.


